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Następnie deputowany A. 
Sakalas odczytał wspólne oś­
wiadczenie Partii Socjaldemo­
kratycznej i Ruchu Postępu 
Narodowego. Stwierdza się w 
nim, że te dw ie siły polityczne 
zdecydowane są utworzyć koa­
lic ję  sił politycznych centrum 
i  rozstrzygać kwestie życia 
mieszkańców L itw y i  odrodze­
nia niepodległej Litwy.

Zakończono - omawianie pro* 
jektu ustawy „O  nowelizacji i 
uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej „O- trybie i warun­
kach przywracania prawa wła­
sności obyw ateli do zachowa­
nych nieruchomości".

Na wniosek premiera A lek- 
sandrasa Abisaly przyjęto, uch­
wałę „O  regulacji płac". Jed­
nomyślnie przyjęto uchwały „O  
zmianie uchwały Republiki L i­
tewskiej „O  uprawomocnieniu 
się ustawy Republiki Litewskiej 
o  zaopatrzeniu mieszkańców w  
lokale mieszkalne" i- „O  ratyfi­
kowaniu układu o  stosunkach 
przyjaźni i  współpracy Republi­
ki Litewskiej i Republiki W ę ­
gierskiej".
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swego , pobytu. W  czasie roz­
mowy dokonano wymiany po­
glądów na to, jak naszym nau­
kowcom stworzyć lepsze warun­
ki do współpracy z  kolegami 
amerykańskimi i naukowcami 
innych krajów.

W  spotkaniu uczestniczył 
nadzwyczajny i pełnomocny am­
basador USA na Litwie Darryl 
N. Johnson.
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kiego Klubu Turystyki Holandii, 
prezydent pierwszego regionu, 
międzynarodowej organizacji tu­
rystycznej P. Nouwen.

To międzynarodowe forum zor­
ganizował Litewski Komitet Or­
ganizacji Międzynarodowych oraz 
Centrum Turystyczno - W ypo­
czynkowe Leeuwarden (Holan­
dia). Omawiane sa M  nim per. 
spektywy 1 rozwoju turystyki w 
państwach bałtyckich, problemy 
planowania, menedżmentu w  tu­
rystyce, przygotowania specjali­
stów i inne.

Wybory-92

Wybory zaprzątają głowy
Wspólnota Litewska (była 

W spólnota L itw y  W schodniej) 
zorganizowała 6 października 
spotkanie w  Związku Dzienni­
karzy republiki z  przedstawi­
cielami prasy. Przybyli na nie 
kandydaci na posłów z  ramienia 
Wspólnoty, a także przedstawi­
ciele je j kierownictwa —  Augu- 
stinas Liepinis i Kazimieras Gar- 
śv&

Zgromadzonych dziennikarzy 
było niewielu, za to kandyda­
tów  na posłów —  kilkunastu, 
w  tym —  trzech Polaków. 

Przedstawiciele otrzymali pro­

spekt o Wspólnocie, numery ga­
zet „Voruta " i „Salćia".

W edług, opinii obserwatorów, 
Wspólnota Litewska będzie 
podstawowym konkurentem ZPL.

W spólnota łączy ludzi róż­
nych narodowości. Stanisław 
Babicz,j który jest na fiście jako 
pierwszy, tłumaczył, czym pro­
gram je go  W spólnoty różni się 
od programu ZPL. Stwierdził on, 
że republika znajduje się w 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
i  że została zrujnowana celowo. 
Powiedział: „Pora zabrać się do 
pracy l  —  jak  niegdyś m ówili 
komuniśd —  bronić o jczyzn y".

Liczą na głosy
7 października „sw ój dzień" w 

Związku Dziennikarzy Litwy 
m ieli przedstawiciele Związku 
Polaków na Litwie. W  spotka­
niu z dziennikarzami udział 
wzięli: -  Jan M lncewicz —  pre­
zes ZG ZPL, Jan Zacharzewski 

kanclerz ZPL, Artur Płokszto 
—  redaktor „Naszej Gazety".

Artur Płokszto stwierdziwszy, 
że o  Polakach nie pisze się w 
prasie republiki albo tylko 
wówczas „gd y  jest źle", stwier­
dził, że  ZPL stał się organiza­
cją społeczno-polityczną, gdyż

dziś bez tego trudno jest kształ­
tować nowe stosunki w  repu­
blice. W  imieniu Związku w y­
powiedział się o  tym, jaka po­
winna być na Litw ie władza, 
mówił o roli samorządów i ko­
nieczności włączenia się oby­
wateli do pracy w  zarządzaniu 
krajem. W yraził też opinię 
organizacji co do istnienia Są­
du Konstytucyjnego, a także 
przedstawił punkt widzenia na 
przyszły rozwój ekonomiki w  
republice, je j w ięzi z  W scho­
dem i Zachodem.

Teresa Brużewicz, prezeska To­
warzystwa św. Zyty, mówiła o 
swej pracy w  dziedzinie przyj­
mowania darów 1 pomocy lu­
dziom biednym. Wystąpiła ró­
wnież Janina Karpicka-Lebrikle- 
ne —  dyrektorka Czamoborskiej 
Szkoły Średniej. Swój program 
w y  łuszczyła Dagne Jakśevi£iute 
—  dyrektor W ileńskiego Do­
mu Litewskiego, Edward as Sat- 
kevi£ius —  przedstawiciel lite­
wskich „v ićów " i inni.

Wśród innych padło też pyta­
nie i o  tym, jak  wspólnota ma 
zamiar łączyć podzielone spo­
łeczeństwo Litwy?

Przypomniano, że Związek 
czeka na zrealizowanie uchwa­
ły  RN  z  dn. 29 stycznia 1991 
roku o utworzeniu, powiatu w i­
leńskiego i wyrażono nadzieję, 
że jeżeli tak się stanie, to „90 
proc. problemów zostanie roz­
strzygniętych".

Dziennikarze zapytywali o 
stosunek ZPL do spraw kultury, 
byłej partii Burokevićiusa. Na 
wszystko otrzymali odpowiedź.

Pytano też o  takie sprawy, 
jak czy może nie-Polak nale­
żeć do ZPL. Odpowiedziano, że 
może. Na wybory ZPL idzie z 
programem ekonomicznym, któ­
ry popierałby drobnych w y­
twórców i rzemieślników.

Józef SZOSTAKOWSKI

Echo wizyty premiera Litwy w Polsce

Ostrożny optymizm
Jednodniowa wizyta litewskie­

go  premiera Aleksandrasa Abi- 
Śaly w  W arszaw ie przebiegła 
w  atmosferze spokoju; w  od­
różnieniu od styczniowego po­
bytu Krzysztofa Skubiszewskie­
go w  W iln ie  nie towarzyszyły 
je j pakiety nacjonalistów ani 
protesty przeciwko podpisywa­
nym dokumentom. Flagi litew­
skie powiewały w  sąsiedztwie 
Urzędu Rady Ministrów, M ini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
oraz Belwederu. Podczas pobytu 
polskiego ministra dziennikarze, 
w  tym niżej podpisany, nie mo­
gli pomimo wielu starań odna­
leźć w  całym W iln ie polskich 
symboli narodowych.

Republika Litewska jest je ­
dynym sąsiadem Rzeczypospo­
litej, z  którym jeszcze nie ma­
my traktatu międzypaństwo­
wego. Podpisano jedynie De­
klarację. której postanowienia 
jednak nie są przez stronę lite­
wską w pełni przestrzegane.

Zapytany o  to, czy oczekuje, 
podczas warszawskich roz­

mów z  premierem Abisalą 1 mi­

nistrem spraw zagranicznych A l- 
girdasem Saudargasem (jego pod­
pis w idnieje pod Deklaracją) 
sprawy przestrzegania tego do­
kumentu przez Litwę zostaną 
wyjaśnione, Krzysztof Skubisze­
wski dyplomatycznie odparł, 
że zawsze oczekuje, iż będzie 
lepiej, a co z  tych oczekiwań 
zostanie spełnione, to zobaczy­
my ... W  trakcie rozmów wiele 
nie wyjaśniono; premier Abiśa- 
la wyraził opinię, że polska 
mniejszość na Litwie jest trakto­
wana zgodnie ze standardami 
KBWE, z czym można by sku­
tecznie polemizować.

Litewski polityk nie mówił o 
snrawach przeszłości, chociaż 
sprawy te dla wielu przedstawi­
cieli litewskich elit stanowią 
ounkt honoru; podpisanie trak­
tatu z  Polską warunkuje sie 
umieszczeniem w jego preambu­
le  formalnego przeproszenia z 
Dolskiej strony za agresję 1920 
roku. Aleksandras Abiśala u- 
waża, że powinno się mówić 
przede wszystkim o przyszłości 
stosunków. Dlatego też porozu­

mienia podpisane w  Warsza­
w ie —  to wyłącznie dokumenty 
konkretne, dotyczące głównie 
spraw gospodarczych.

Tuż po nominacji na premie­
ra Abiśala oświadczył, że bę-v. 
dzie to dla niego „koniec karie­
ry politycznej", w  takim znacze­
niu, że po ustąpieniu ze stano­
wiska nie zamierza ubiegać sie 
o inne wyższe funkcje państwo­
we. N ie wiadomo, oczywiście, 
na ile wyoowiedż ta była jedv- 
n*e kokietowaniem opinii pub­
licznej. jeżeli jednak litewski 
polityk mówił zupełnie serio, to 
znaczy, że uważa się za przej­
ściową figurę na szachownicy 
politycznej. Litwy. N ie wiado­
mo zatem, czy jego pierwsza 
(co podkreślano) podróż zagra­
niczna do Warszawy nie będzie 
jedyna. W  takim przypadku 
należy liczyć się z możliwoś­
cią, że następca Ablśaly może 
bvć człowiekiem o innych po­
glądach i rozmowy z nim mo­
gą potoczyć się innym trybem. 
W iele wskazuje zaś na to, że 
w litewskich wyborach zwy­
ciężyć mogą ludzie, dla któ­
rych —  gdy padnie słowo „Pol­
ska" —  pierwszym skojarzeniem 
będzie generał Lucjan Żeligow­
ski.

Witold ŻYGULSKI 
(PAI)

Ostrzeżenie przed przerwaniem dostaw (jazu
Petersburski koncern „Lentrans. I 

gaz" przesłał przedsiębiorstwu 
państwowemu ,,Lietuvo* dujos" 
depesze, że Jeśli Litwa nie spła­
ci w  tym miesiącu zadłużenia I 
nie będzie przestrzegała limitu 
gazu w wysokości 4 min met­

rów sześciennych, dostawy ga­
zu zostaną przerwane.

Dyrektor generalny „Lietuyos 
diujos" Zenonas Viśtinis objaś­
nił. że Litwa pobierała nieco 
wlęcei eazu. niż przewidywała 
umowa. Za gaz płacimy tyle, ile

uzgodniliśmy, ale dostawcy żą­
da ja o wiele więcef.

,.Lietuvos . dujos" zmuszone 
jest zmniejszyć dostawy gazu 
dla przedsiębiorstw, które nie 
ftołaclłv długu. Dla nikogo nie 
robimy wvjatku, powiedział dy­
rektor generalny.

(ELTA)
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polskiej na LitwieModel szkoły
W  ubiegły czwartek w

naszej redakcji odbyło się 
spotkanie pedagogów. Przy* 
byli na nie dyrektorzy i wi­
cedyrektorzy szkół, wicepre­
zesi Polskiej Macierzy Szko­
lnej na Litwie, nauczyciele. 
Gościliśmy .też konsula RP 
na Litwie pena Dobiesława 
Rzemieniewski ego oraz pier­
wszego sekretarza ambasady 
RP Wojciecha Wróblewskie- 
go, a także kierownika la­
boratorium Uniwersytetu Pe­
dagogicznego pana Juozaśa 
Lakisa. Celowo na to piet' 
wsze —  bo planowane są 
również następne —  spotka­
nie nie zaprosiliśmy przed­
stawicieli wydziałów oświaty, 
ministerstwa. Chcieliśmy bo­
wiem porozmawiać ^prywat­
nie", wypracować zasady ist­
nienia i  funkcjonowania 
szkół polskich na Litwie, 
które można by było przed­
stawić władzom oświatowym. 
Ddiś —. dziękując wszystkim 
zebranym za przybycie oiaz 

“ ciekawe myśli, jakie wypo­
wiadali, spróbujemy w  ogro­
mnym skiócie (rozmowa 
trwała kilka godzin) przeka­
zać naszym Czytelnikom, co 
zaprząta umysły i serca pe­
dagogów szkól polskich. Za­
trzymajmy się na tych dwóch 
ostatnich wyrazach: szkół
polskich] Jaka to ma być 
szkoła1 — polska, w  języku 
polskim, szkoła dla Pola­
ków? Czyli rX: już od same­
go początku rozmowa się 
potoczyła o modelu polskiej 
szkoły na Litwie.

— Widocznie nie powinna 
to być szkoła oparta wyłącz­
nie na wzorcach' szkół w  Pol­
sce, nie powinna też być 
..tłumaczona" ze szkoły lite­
wskiej —  powiedział redak­
tor naczelny ..K.W." Zbigniew 
Balcewicz. — Powinna to 
być oryginalna szkoła pols­
ka na Litwie.- \

Z wypowiedzi większości 
zabierających głos ŵ  dysku­
sji wyńikało. iż woleliby,' by 
była to szkoła polska na Lit* 
wie, ą nie szkoła w ięzyku 
polskim. Ta druga nazwa mó­
wi bowiem o języku wykła­
dowym jedynie, nie kryją się 
pod nią natomiast polskie 
treści nauczenia.

Z trudnościami materialny­
mi borykamy się dziś wszy­
scy, zarówno obywatele, jak 
i instytucje. Szkoły nie są 
wyjątkiem. I nie tylko pols-. 
kie, litewskie - -  również. 
Jak zauważył dyrektor - W i­
leńskiej Szkoły „ Średniej im. 
Adama Mickiewicza Czesław 
Dawidowicz. brakuje nam nie 
tylko komputerów, ale i kre­
dy. Brakuje leż co jest 
rzeczą niezrównanie niż kre­
da ważniejszą —  kadry pe­
dagogicznej. „Dajcie szkole 
kadrę, ay szkoła da radę" — . 
uowiedział Cz. Dawidowicz. 
Tylko... skąd się ta kadra w e-. 
żmie, skoro nikt nigdy :nie 
kształcił na Litwie i dotych­
czas nie kształci specjalis­

tów z większości przedmio­
tów dla szkół polskich. Po­
zycja Wileńskiego Uniwersy­
tetu Pedagogicznego jest w 
tym względzie od lat niez­
mienna: nie są potrzebni, nau- 
czyciele-przedmiotowcy po­
winni być kształceni w języku 
litewskim. Czasami powołują 
się też na to, że brak jest wia­
rygodnych danych, ó potrze­
bach kadrowych poszczegól­
nych rejonoy; i miasta. Być 
może etaty nie zawsze są 
wolne, ktoś je zajmuje. Nie­
stety, ale bardzo często tym 
„ktosiem" nie są specjaliś­
ci. Wykładanie języków ob­
cych, języka litewskiego i 
:n. w  wielu szkołach jest w 
opłakanym stanie. Być może, 
jeśli chodzi o nauczanie ję­
zyka litewskiego, sytuacja u- 
legnie poprawie w  związku 7. 
15-dolarowym dodatkiem do 
poborów dla lituanistów. 
Prawda, decyzja o tym doda­
tku oceniana była przez ze­
branych niejednoznacznie. 
Większość uważała, iż ten do­
datek wypłacać należy tylko 
pedagogom lituaniśtom, a 
nie nauczycielom, którzy nie 
posiadając kwalifikacji, uczą 
tego języka. Jak uczą? Od­
powiedzią D'-i to pytanie jest 
niski poziom wiedzy z tego 
przedmiotu. Pamiętać musi­
my, że nie tylko jutro, ale 
już dziś. właśnie z tego po­
wodu młodzież polska ma 
problemy ze znalezieniem 
pracy.

Lepszemu opanowaniu ję­
zyka litewskiego ma również 
służyć ostatnio podjęta przez 
rząd uchwała o nauczaniu w 
szkołach poiskich, w star­
szych klasach (właśnie w  
starszych, a nie w  średnich, 
lak to jest odczytywane w 
niektórych szkołach w  rejo­
nie wileńskim) jednego lub 
dwóch przedmiotów po lite­
wsku. Taka przynajmniej jest 
motywacja tej decyzji. Nale­
ży przypomnieć, że jest ona 
sprzeczna z „Ustawą o oś­
wiacie" Republiki Litewskiej, 
która zapewnia i prawo do 
nauki w ojczystym języku od 
przedszkola do szkoły śred­
niej i jedynie na życzenie 
rodziców pozwala wprowa­
dzać wykładanie jakiegokol­
wiek przedmiotu po litews­
ku.

A le powróćmy do uchwa­
ły rządowej. Nauczyciele ma­
ją na tę sprawę swój pog­
ląd. Większość uważa, że ta 
decyzja nosi laczej charakter 
-polityczny, a nie pedagogicz­
ny. Szkoły ńp. w  rejonie so- 
lecznickim odczuwają kata­
stroficzny brak nawet lituani­
stów,'. nie mówiąc o przed- 
miotowcach. Oto w jaszuńs- 
kiej szkole średniej im. M i­
chała Balińskiego, trzech nau­
czycieli języka litewskiego — 
to byli rusycyści. Poziom wie­
dzy z jęzvka litewskiego w 
większości szkół jest taki, że 
dziś nie sposób tu żadnego 
przedmiotu : prowadzić w ję­

zyku państwowym nie ryzy­
kując zamiany lekcji na „tu­
reckie kazanie". Między in­
nymi takiego ..ryzyka** podję­
ła się szkoła litewska w  Ja- 
szunaćh, kształcąca dzieci ro­
syjskie, polskie, białoruskie 
po litewsku.
v Wielu pedagogów uważa, iż 
wspomniana uchwała —  to 
gest będący odpowiedzią na 
to, iż w  szkołach litewskich 
w Polsce niektóre przedmioty 
wykładane są w języku pol­
skim. Ci, co akcentują sto­
sowanie zasad parytetu za­
pominają chyba o tym. iż w 
Polsce jest tylko kilka szkół 
litewskich, bowiem osób na-

Okrągły stół' 
redakcji

rodowości litewskiej jest sto­
sunkowo bardzo mało. Mało 
jest więc też nauczycieli. 
Możliwie, że pedagodzy . z 
Litwy pomogą swym współ­
braciom w  Polsce.

Wypowiedziany podczas 
spotkania pogląd, iż jednym 
z głównych zadań szkoły po­
lskie] na Litwie jest stwo­
rzyć swym wychowankom ta­
kie warunki, by opuszczali 
szkołę z d'*bra znajomością 
języka litewskiego i - w 
związku z tvm należy przy­
chylnie się odnieść do decy­
zji-' wykładania jednego —  
dwóch przedmiotów w  sta*: 
szych klasach po litewsku 
był odosobniony. Mówmy 
szczerze nauczyciele wi­
dzą w tym zagrożenie dla 
szkoły polskiej; Najpierw 
kilka przedmiotów po litews­
ku. potem kilka —  po polsku, 
potem tylko polski jako 
przedmiot... Kto wie, która 
strona ma rację? I która ra­
cja jest lensza. Niestety, ży­
cie. przynosi nam często róż­
ne niespodzianki, jak  na 
przykład, dwa różne, sprzecz­
ne ze sobą dokumenty. Je­

den —  to Ustawa Republiki 
Litewskiej o Mniejszościach 
Narodowych, której czwarty 
punkt głosi, że biurowość 
wewnętrzna w  urzędach i
instytucjach mniejszości na­
rodowych m oże. być prowa­
dzona w  języku danej mniej­
szości. Natomiast Państwowa 
Komisja Językax Litewskiego 
żąda, by wszelka trafiająca 
do archiwów dokumentacja 
prowadzona była w  języku 
litewskim. A  więc —  dzien­
niki klasowe, protokoły po­
siedzeń rady pedagogicznej 
itd. Wprawdzie Ministerstwo 
Kultury i Oświaty uspokoiło 
nas, iż czwarty punkt Ustawy 
RL o Mniejszościach Narodo­
wych jest ważniejszy, jednak­
że tak zupełnie spokojni nie 
jesteśmy. Dzienniki klasowe 
w wielu szkołach rejonu zo­
stały wypełnione raz po li­
tewsku, . raz po polsku, no i 
po rosyjsku też. N ie zawsze 
znamy swe prawa i potrafimy 
twardo sie trzymać, wobec 
bezpodstawnych rozkazów. 
Zdążyliśmy,się bowiem prze­
konać o potędze biurokracji. 

• N ie  dziwmy się więc, że lu­
dzie są nieufni i czasem wie­
trzą podstęp nawet tam, 
gdzie go. nie ma.

A  może nie tyle ,.wietrzą", 
co, znając sytuację w  swej 
szkolę: dotkliwy brak specja­
listów, brak nawyków u dzie­
ci porozumiewania się w ję­
zyku ojczystym już dziś zda­
ją sobie sprawę, czym to 
grozi. Między innymi mówili 
o tym Kazimierz Kar picz o- 
raz Jan , Syiojć. Rozważając 
możliwość prowadzenia w 
języku litewskim przedmio­
tów tak zwanych „mniej wa- 

 ̂ żnych" —  muzyki, plastyki, 
prac zaznaczali oni, iż mło­
dzież nie tylko nieudolnie 
posługuje się językiem ojczy­
stym w  sferze kultury, ale 
leż w  sprawach bytowych; 
jest tak. że owszem, cegłę 
nazwiemy cegłą, ale już za­
prawę murarską obowiązko­
wo —  ,.roztworem". .Więc z 
jakim poziomem sprawności 
językowej młodzież opuści 
szkołę, gdy jeszcze bardziej-

uszczuplimy zakres H  I 
nowania języka óiczyZ^ 
niej.

Dyskutują** d o < w l  
•my do wniosku,Jie , 1
szkoła —  ta dobra | 
zależy od nauczycieli, d jl I 
cji. Niestety; Die wsztfzi* | 
ludzie, dla których praca»1 
szkole to nie tylko zarabu. I 
nie pieniędzy^ Zabierając I 
głos Ludwik Młyński 
wiedział o sytuacji w swojej 
szkole. U- niego, w Suder* | 
azieci mają rzeczywiście *1  
kawie, i szkolę swoją kocki 
ią. Przyznajmy, dziś nie i  I 
to znów tak częste zjawić 1 
Dobrzeysię też układają tal 
sprawy z wykładaniem języta I 
litewskiego, Lituanistka -| 
doskonały fachowiec — f 
trafiła znaleźć klucz do sw | 
ich wychowanków i dioda 
w okolicy .dzieciaki sodu-1 
wiańskie nie mają za wi1 I 
osób .narodowości litewskiej f 
jo język państwowy jest db I 
nich coraz bliższy. Dyrekia 
się też zatroszczył o to, bu 
dzieci klasy | miały zajęta I 
fakultatywne j j  historii Lfon | 
po litewsku. Wydaje się, * 
ten eksperyment^ jest ci&-1 
wy. Z pewnością, szczególni? I 
w starszych, klasach, zajęca | 
fakultatywn&^I^^H 
nych przedmiotów prowadź j 
ne po litewsku byłyby bar* f 
(dzo pomocne tym, którzy 
wybierają na studia w uc* ] 
Iniach Litwy.

Temat, poruszany przez*1"-! 
ceprezesa Polskiej Madern 
Szkolnej na Litwie pania 
jesę Sokołowa okazał się^ 
mniej bolesnwj—■
dziecko w szkole nie ojffl* | 
tej. Tak. w ciągu wi*1"; 
różni działacze namawiaj 
dziców-PolakóW1 do"T^r. o

do P  I
H P

nia swych dz'eci ' 
rosyjskich. Dziś w , 
łych miejsco wościyŚSjf% 
podobną agitację z 
świetlaną przyszte^ę^ ■* 
naszym polskim dóea-  ̂ , 
pewnić szkol'- 
się do tego ustosunkff* 
Czy szkoła polska* jSl 
środki przekazu, '

(Dokończenie na
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Model szkoły polskiej na Litwie
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jpoieczne mają prawo prowa- 
£  pracę agitacyjną wśród 
kłaków, by swe dzieci kie- 
(owali do szkoły z ojczystym 
jpytiem wykładowym? Dzi­
wne i niezrozumiałe — taka 
îląeja dziś jest bardzo óst- 
, traktowara przez niektó- 
i osoby we władzach oś­
ciowych Tak samo zresz- 
(j ozięble ustosunkowują się 
.czynniki oficjalne" do po­
ddała szkól polsko-rosyjs­
kich. Mówiąc o tym, Henryk 
Danilewicz ..zaznaczył, iż  
szkołom litewskim łatwo to 
poszło, ponieważ, separowały 
się jako pierwsze, przypadły 
im często tez w udziale po­
mieszczenia likwidowanych 
przedszkoli. Dzielenie szkół 
polsko-rosyjskich przebiega 

. Mozę dlatego, że w 
klasach rosyjskich jest spo­
ro polskich dzieci, a z kolei 
nauczyciele - Polacy mają 
równolegle lekcje w  kia* 
ach polskich jak i rosyj- 
*ch. Wszystko to utrudnia 
fofaał. Tu swe zdanie sta- 
^ cz° i wyraźnie powinni 
•̂ Powiedzieć rodzice. Cho- 

przecież 6 ich dzieci, któ- 
* “wal są rusyfikowane, bo­
ji?  Podczas przerw, a i 
lakw. ^  P m  króluje w 
& : ^kołach język rosy-j- 

leszcze są rusyfiko-

ljg a | | a « 8a
obcych, którzy nie 

'Piskiego zajęcia pro- 
* j^yku rosyjskim.

^ ta le r z Karpie;

Wszystkie te problemy bę­
dzie można odpowiednio wy­
regulować. jak zaznaczył wi­
ceprezes Polskiej Macierzy 
Szkolnej ne Litwie Józef 
Kwiatkowski dopiero wów­
czas. gdy wyraźnie zostanie 
określony i uprawomocniony 
model polskiej = szkoły na 
Litwie.

Na spotkaniu zabrzmiało 
też niejednokrotnie w  ciągu 
wielu lat, powstające pyta­
nie: czy Ministerstwo Kultu­
ry i Oświaty nigdy się nie 
zdobędzie na krok uformowa­
nia w  swej strukturze działu 
obejmującego swą działalno­
ścią szkoły polskie —  ich 
sprawy metodyczne, kadrowe, 
dydaktyczne. Powołanie ta­
kiego, działu z pewnością też 
by sprzyjało rozwiązaniu 
spraw szkolnictwa polskiego 
na Litwie.

Istotną dla siebie i dla 
przeszło dwóch tysięcy wy­
chowanków poruszył dyrek­
tor Wileńskiej Szkoły Śred­
niej nr 55 Mieczysław M i­
łosz. Otóż. jak zbawienia, o- 
czekują nauczyciele, ucznio­
wie i rodzice zakończenia 
budowy szkoły w  Justyni- 
szkach. Mają nadzieję, że 
będzie ona przeznaczona — 
jako pierwsza szkoła po 
wojnie nowo zbudowana 

dla polskich dzieci, a 
dyrektor Miłosz od ra­
zu „przekaże" jej 14 komple­
tów polskich klas.

Obecny na zebraniu kiero­
wnik laboratorium Wileńs­

kiego Uniwersytetu Pedago­
gicznego Ji*czas Lakis mó­
wiąc o modelu szkoły pols­
kiej i jej integracji w  sys­
temie oświaty Litwy zazna­
czył, że już nie dziś, tylko 
wczoraj Polacy musieli się 
zatroszczyć c  elitarną placó­
wkę. (Owszem, myśl o założe­
niu szkoły prywatnej lub 
społecznej już' od paru lat 
nie jest obeć1 pedagogom —t.\- 
Polakom, rodzicom, Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie. 
Jednak, jak na razie, nie u- 
dało się znaleźć pomieszcze­
nia, które by władze miasta 
-  bo o  W ilno tu chodzi •—  

zechciały Drzekazać na ten 
cel). Pan Lakis zapoznał też 
zebranych z wielce ciekawy­
mi badaniami przeprowadzo­
nymi przez jego  laborato­
rium w  21 szkołach w  4 
rejonach podwileńskich. Ba­
dania objęłv 907 uczniów z 
klas polskich, litewskich i ro­
syjskich. 429 z nich to Po­
lacy, zaś w  klasach polskich 
liczy się zaledwie 135, a za 
język ojczysty uważa język 
polski 332. 87 proc. Polaków 
potrafi czytać w  języku pol­
skim, 77 proc. obcuje w  tym 
lęzyku w  demu. Powstaje py­
tanie: dlaczego te procenty 
dość znacznie odbiegają od 
setki? Pytanie aktualne, może 
znamy na nie odpowiedź? 
Są one różne, jak i przyczy­
ny, które powodowały Wyna­
radawianie Polaków Litwy.

Niniejszą relację kończy­
my, mając nadzieję, że zapo-

P lotr M ej łun 1 Juozas Lakis
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ności, (akie obecnie przeżywamy, 
życie muzyczne prosperuje. Dzię­
k i sponsorom, a są to: Intermu- 
elc Sohmullling, Baltljos Birża. 
Fabryka Akordeonów w  Sankt- 
Petersburgu. Koordynatorem 
przedsięwzięcia jest wydział 
kultury Samorządu Wilna, a 
reżyserami i organizatorami rt-- 
Ryszard Swiackiewicz (pomysło­
dawca zorganizowania w  W iln ie 
festiwalu i  kierownik „Concerłi- 
na") oraz Eduarda Gabnys.

Oto kalendarz koncertów fes­

tiwalowych:
Dziś (tzn.8 października)) —  w 

Akademii Muzycznej (d. Konser­
watorium) o  godz. 19 —  otwar­
c ie  festiwalu. 9 bm. —  o godz. 
12, 16 1 20 — koncerty w  Do­
mu Nauczyciela (ul. Wileńska 
39); 10  —  o godz. 12, 16 i 20 
-c- na tym ostatnim koncercie 
będzie wykonywana akordeono­
wa muzyka estradowa. 11 paź­
dziernika —■ ** godz. 15 l 19.

Muzycy z  Polski będą koncer­
towali 9 o godz. 16, 10 —  o 12, 
11  —  o  godz. 15.

Inf. wi.

cżątkowana w redakcji dys­
kusja będzie się toczyła w 
zespołach nauczycielskich, 
rodzinach, polskich organiza­
cjach społecznych. Jej echa 

f —  w  postaci listów i opinii
.mamy nadzieję, posłużą 

wspólnej sprawie ukształ­
towaniu modelu polskiej 
szkoły na Litwie jakiego so­
bie życzą sami zainteresowa­
ni i zostanie on przedstawio­
ny {miejmy nadzieję odpo­
wiednio też przyjęty) Minis­
terstwu Kultury i Oświaty.

Sądzimy, że dalsza dysku­
sja nad modelem szkoły pol­
skiej na Litwie powinna 
przebiegać w następujących 
kierunkach oraz tematach:

1. programy oraz treści 
nauczania w szkołach pols­
kich na Litwie (wykaz przed­
miotów,. ilość godzin itd.);

2. nauczanie poszczegól­
nych przedmiotów w polskich 
szkołach; m.in języka oraz 
literatury polskiej, języka o- 
raz literatury litewskiej, his­
torii Litwy ze szczególnym 
uwzględnieniem przeszłości 
oraz dnia dzisiejszego Wileń- 
szczyzny. historii Polski, mu­
zyki oraz szluki itd. Język 

"nauczania poszczególnych 
przedmiotów w  polskich 
szkołach; ■

3. treść podręczników, 
szczególnie oryginalnych dla 
polskich szkół;

4. treść wychowania wpol- 
skich szkołach, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wycho­
wania poczucia dumy naro­

dowej Polaków litewskich o- 
raz zaszczepienie miłości do 
swej ojczyzny — Litwy; miej­
sce i treść działania organi­
zacji dziecięcych oraz mło­

dzieżowych v/ szkole polskiej, 
w tym harcerstwa, skautów 
itd.;

5. ciągłość nauczania oraz 
wychowania dzieci polskich 
— od przedszkola poprzez 

szkołę oraz studia wyższe. 
Placówki elitarne oraz pry­
watne -̂ r ich racja bytu. 
Perspektywy zdobycia wyż­
szego wykształcenia przez 
Polaków na Litwie oraz na 
wyższych uczelniach Polski;

6. stan kadry pedagogicz­
nej w  szkołach polskich o- 
jaz perspektywy i sposoby 
*ej przygotowania;

7. pomoc oświacie polskiej 
na Litwie ze strony społe­
czeństwa Litwy oraz z Polski; 
patronat oraz sponsorowanie 
w nowych Warunkach;

8. specyfika zarządzania 
oświatą polską na Litwie.

Widocznie powyższe tema­
ty warte sa oddzielnych spo­
tkań oraz. dyskusji osób za­
interesowanych. Redakcja 
„K. W .“ pragnie jak najbar­
dziej -przyczynić się ku temu, 
aby o modelu szkoły polskie] 
na Litwie decydowali ci, dla 
których ta szkoła jest przez­
naczona. Szkoła, będąca jed­
nym z najważniejszych og­
niw zachowania polskiej toż­
samości narodowej nie tylko 
na słowach.

Łucja BRZOZOWSKA, 
Janina LISIEWICZ

tt>t. Bronisław* Kondratowicz

Czesław Dawldowlcz

.W ie c z ó r  w  k la sz to rze
10 października, w sobotę, w 

kościele św. Ducha odbędzie się 
kolejne spotkanie z  cyklu „W ie­
czór w  klasztorze". Tym razem 
gościem młodzieży będzie wileń­
ski chór katedralny „Cantores 
Chorale Sanct Casfanirl**. Sobot­

nie spotkanie rozpocznie się 
Mszą św. o-godz. 19, po której 
odbędzie Się koncert muzyki 
gregoriańskie;. Zapraszamy wszy­
stkich.

Organizatorzy

M I S S  W I L N O  93

Rozpoczęła się rejestracja u- 
czestniczek konkursu o tytuł 
Miss W ilno 93. Dziewczyny w 
wieku 17— 26 lat, które chcą 
wziąć udział w tym konkursie 
muszą się zarejestrować do 23 
października w Wilnie' przy ul.

Sw. Jono 3. w spółce akcyjnej 
..Akademia Femina**, w dniach 
pracy od 11 do 15 godz. Elimi­
nacje —  24 października o  godz 
12 w  sali przy, ul. Sv. Jono 3. 
Tel. 22-21-85.

Henryk Danulewlcz
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Zbiorki wileńskich poetów
Biblioteka „Magazynu Wileńs­

kiego" wydała kolejne nowe 
zbiorki poetyckie wilnian piszą­
cych po polsku. Kolejne i nowe. 
I—  3 i 4 —  „Co się dzieje w 
leśnej kniei" Jadwigi Bębnows- 
kiej i „Ballady i pieśni Ziemi 
W ileńskiej" Aleksandra Śnieżki. 
(Przypomnijmy i i  uprzednio —• 

r. 1991 —  zostały wydane ta­
k ie  staraniem „Magazynu W i­
leńskiego" zbiorki poetyckie' pt. 
Listy z  A rk i N oego" A lic ji Ry- 

bałko oraz „Doszukać się orła" 
Henryka Mażuła).
“ "]iĄ więc dwa zbiorki, jak 
wspomnieliśmy wyżej, wydane w 
roku ubiegłym i dwa nowe ~ - 
w obecnym. Różnica tylko pole. 
ga na tym, żc dwa ubiegłorocz­
ne zbiorki są sygnowane nazwis­
kami (A lk fa  Rybałko i  Henryk 
M aiul) poetów zrzeszonych w 
Kole Literackim przy redakcji 
naszego dziennika, natomiast o- 
becne —  najświeższe -r- nazwi­
skami poetów (Jadwiga Bębno- 
wska i Aleksander SnieżKo) bę­

dących członkami Sekcji Pols­
kiej przy Związku Pisarzy Litwy.

Zawartość których zbiorów ma 
większą wartość — o tym niech 
sądzi Czytelnik. Tak czy inaczej 
wymienione wszystkie cztery 
nazwiska (Henryk Maiul, A lic ja  
Rybałko, Jadwiga Bębnowska, 
Aleksander Śnieżko) nie są Czy­
telnikowi ohoe. Autorzy tych 
zbiorków przez szereg długich 
lat drukowali się na łamach na­
szego dziennika, a wytrwałą we- 
teranką w  tym wiersżopisaniHi 
była, jest i pozostaje pani Jad­
wiga Bębnowska pisząca przede 
wszystkim d l i  dzieci.

Zbiór pt. -„Ca  się dzieje w  
leśnej kniei" —  to ponad 20 
bajek pisanych wierszem z 
myślą o  dzieciach, ale nie tylko. 
A  w ięc £ spora da­
wka dydaktyki, dobrotliwe nau­
czanie żyda, w  którym trzeba 
zapamiętać przynajmniej jedną 
zasadę (przykazanie), jak choć­
by i tę znaną, a  nie zawsze 
przestrzeganą: nie czyń bliźnie­

mu tego co tobie niemałe...
Inna jest poezja reprezentanta 

innego pokolenia —  Aleksandra 
Śnieżki, mającego także swoje­
go odbiorcę, a  głównie — miłoś­
ników znaneji już n ie  ty lko w 
Wilnie, nie tylko w  Litwie „Ka­
peli W ileńskiej", dla której (na- 
przemlan z  A lic ją  Rybałko) 
Aleksander Śnieżko pisze teksty 
do piosenek. Zbiorek „Ballady i 
pieśni Ziemi Wileńskiej** również 
te pieśni (wcześniejsze i najno­
wsze) zawiera.

Zbiorki wspomnianych wyżej 
autorów możaa nabyć w  wileńs­
kiej księgam i „Aura" (dawnej 
„Przyjaźni") na A L  Giedymina.

I  -— debiuty poetyckie
Są to zbiorki poetyckie wyda­

ne w  Zielonej Górzg (wydawni­
ctwo W yższe! Szkoły Pedagogi­
cznej im. Tadeusza Kotarbińskie­
go  pt. „ W  stronę światła" Leo­
kadii Kotmaiszko i  „W ileńskie 
preludia" A lin y  Lassoty —  kole­
żanek dziennikarek z  naszej re- 
dakcjL Gratulujemy!

Aleksander ŚNIEŻKO

.i tani a do Ojca
Ojcze, usłysz mnie.
Ojcze, wysłuchaj mnie.
Za światło łyda .
Dzięki CL Ojcze,
Za serca bide.
Dzięki Cl, Ojcze.
Za kromkę chleba w głodowe lata,
Za kwiaty wiśni pod oknem chały. 
Dzięki CL Ojcze.
Za ziemi zapadł rześki i  świeży,
Za czar majowej w iejskiej wieczerzy, 
Dzięki Ci, Ojcze.
Za złote kłosy na Twoim  polu.
Za pot, przelany, w  pracy na roli.
Dzięki CL Ojcze.
Za miłość ziemi w  serce wpojoną,
2 e  mam Ojczyznę —  wileńską stronę. 
Dzięki CU, Ojcze.
Za pleśń słowika .w pracy o  świcie,
Za skarb twardego chłopskiego żyda. 
Dzięki CL Ojcze.
2eś mię prowadzili, sił dych  nie zlęknął. 
Po Chrztu Sakrament, Komunie świętą, 
Dzięki CL Ojcze.

Górę Kalwarii piaszczystą drogą 
Ścieżką najkrótszą wiodłeś do Boga, 
Dzięki Cl, Ojcze.
Ze z lat chłopięcych z Ojcem  I Mamą 
Głowę schylałem przed Ostrą Bramą, 
Dzięki CL Ojcze.
Ze wiem, gdzie znajdę dziś zrozumienie,

Gdzie czerpać siły, szukać wytchnienia,
O  co codzienność szarą rozkruszyć 

Gdzie leczyć krwawe rany mej duszy,
Dzięki O  Ojcze.
Dziś blok z  betonu ślady Tw e wgniata, 
W ybacz nam. Ojcze.
Ze ptaszek w ięcej znad drzew nie wzlata,

-  W ybacz mi. Ojcze.
2e śpiew słowika głuszą maszyny.
Ze zieleń sadów gnębią spaliny,
W ybacz mi. Ojcze.
A  że tęsknota ciągle mię gryzie.
Ze swego miejsca nie znajdę nigdzie.
Uwierz ml, O jcze.
Ze los okrutny dziś mną powiewa.
Jak wiatr tyra liśdem . zerwanym z drzewa. 
Uwierz nd, Ojcze.
C zy  uspokoję duszy Udrękę,
G dy plemię O jca zaczeipftę w  rękę.
C zy mię zrozumie, czy  mi wybaczy.
C zy uszczęśliwi los mój tułaczy.
Powiedz mi. Ojcze.
Czy Jej odpłacę trudem a i  tyle.
C zy w rócę tylko prochem w  mogile?
Powiedz mL Ojcze.
Zem nie wytrzymał w  pracy na roli.
Ze obca noga depcze Tw e pole.
W ybacz mL Ojcze.
Zem poszedł szukać chleba lekkiego,
Ze porzuciłem próg domu Twego,
W ybacz mL Ojcze.
Zem w  chwilę śmierci n ie był przy Tobie, 
W ybacz mi. O jcze.
Za kw iaty zwiędłe na Twoim  groble,
W ybacz mL O jcze.
Za to, t e  byłeś, jesteś 1 będziesz 
W e  krw i potomków, w  w iecznej pamlęcL 
Chwała CL O jcze!

Judowa nadziei
Zgrzytem dźwigów, 
szyn łoskotem
Brzmi codziennie plac budowy. 
Jeden blok się nieba otait,

Jut za nim 
pnie się nowy.

Zrąb nad zrębem, 
blok nad blokiem 
N ie  wstrzymanie rosną w  górę 
* przestronne 

wysokie
Lśnią świeżością białych murów.

Dziewięć domów —  
tysiąc mieszkań.

Płoną okna świateł rzeką,
W  każdym oknie *— 
swoje szczęśde 
I  marzenia ceł jednego.

Góry piachu,
mgły cementu
N iby rzeka płyną w  rowy
I Już strzelił z  fundamentu
Gmach potężny,
lekkL nowy.

Tęczą farb 
1 wapna śniegiem 
Now e ściany zajaśniały 
Takie dumne, 
takie lekkie.
Jakby z  podstaw 
wznieść s ię miały.

Leokadia KOM AISZKO

W  Kazachstanie
step w  pojedynku 
z totalnym wiatrem 
natura wolna — 
kontra zły  umysł

zadomowiona 
w  przestrzeni próżnej 
zlałam się z  nicością 
nieba i piekła

malwy wybladłe —  J 
nie śtać na łyd e

przychodzi czasem sen zbawienny leczniczy sen
gdy miłość chora ztera każdy zbudzony dzień
gdy w  szarość otulony smutek wrdryga się >-r
na większą barwę dnia na przebłysk sjtońca w  chmurach
na ciepły uśmiech i  ju t nie twoich oczu
1 na tęsknotę której nie uratuje praca —
tylko ten sen zbawienny leczniczy sen
24.05.-1991

wody łyk  zbawczy 
ofiaruj Boże

step w  pojedynku 
z totalnym wiatrem - 
służak ciemięzcy "  
depcze rodaka

znowu bezsilna 
w  rozpaczy swoje) i 
błagam o pomoc 
lecz nikt nie słyszy 
4.07.<1991

AMna LASSO TA

Wyznanie
Domie mój ptary 
w  cleniu lip.
Odmierzasz żyd a  chwile 
1 ozłacasz co jdnla 
meble (Staroświeckie 
promieniem wschodzącego słońca. 
W ieczorem  rzucasz płachtę clenia 
na twarze bliskie i  dalekie, 
te co na ścianach i  w  albumie 
zamykasz w  Jednym kręgu

myśli...
T y , jak nikt inny, wiesz

najlepiej
0 moich smutkach, niepokojach 
chowając na dnie szuflady 
dawne < ma rżenia niespełnione... 
Wyznając d  najskrytsze myśli 
szukam nadziel w  twoim blasku. 
Zwierzam się o  tych, co kochali
1 o  tych. co mnie dziś zawiedli. 
A  k iedy c lę zostawiam znowu 
na dzień, na klika godzin może... 
Ważne, te  jesteś 1 te  szumlsz 
prastarym klonem w

Czarnym Borze.

Jest księżyc
aby ludzie mogił marzyć

Jest słońce
aby dzień mógł wstawać

Jadwiga BĘBNOWĄ

Chciałbym poznać mowę zwierząt^

Jest miłość 
aby świat zbawić

Tato czasem się uśmiechnie, 
czasem trochę zniecierpliwi, 
że g o  ciągle o  coś pytam 
albo w d ą i  się czemuś dziwię. 
Dziwię się od wczoraj znowu, 
jak to jest, kto m i odpowie, 
czemu jest na św iede mowa, 
której nie zna dotąd człowiek? 
Gdy w ilk  w y je  na pustkowiu, 
ptak rozdzwania pleśnią ciszę, 
słyszy p rzedet, studia człowiek, 
nie w ie  jednak, co  usłyszaL 
Wpada ciągle 1 dokucza 
utraplona myśl do głowy: 
ach, jak chciałbym się nauczyć 
ptasiej I zwierzęcej mowy... 
Pojąłbym wnet, co w  przestworzu 
ptak oznajmia w  swoim śpiewie 
i  dowiedziałbym filę może.

Mrówka
Znużył się krzątając 
po lesie krasnalek, 
przysiadł w ięc  na pieńku 
i  fa jkę zapalił.
Ze zdumienia nagle 
oczy  przetarł czapką:
M rów ka przed nim  stoi 
z  walizeczką w  łapkach.
—  Pierwszy raz pglądam 
mrówkę w  kapeluszu.
—  Bo Ja po raz pierwszy 
na wczasy wyruszam.
—  Tysiąc lat o  wczasach 
w  lesie n ie słyszałem, 
może d  s ię w  główce 
mąci .od upału?
—  Niechże swą gawędą 
krasnal mnie n ie nudzL 
uczymy się czegoś 
także i od lodzi.
W ie  dziś w  lesle owad, 
każdy ptak i  zwierzę, 
że po  roku pracy 
urlop się należy.
—  A  co to jest urlop 
1 co z  nim się robi?
—  Czas, gdy  coś m iłego 
wybiera się sobie.
Chodzi się na spacer, 
kąpie się, opala
1 od świtu co dzień 
tańczy się na bału.
—  N a  próżniactwo takie 
czasu d  n ie szkoda?
—  N ie  ma na to rody, 
taka teraz moda.
Trochę się orzeźwić 
śpieszę do dąbrowy 
od sosnowych igieł 
mam już zawrót głowy.
N a  szerokim Uściu 
soczystym 1 świeżym
w  cieniu drzew liściastych 

. z  rozkoszą jpołeżę.
Słyszę jak  z podziwem 
gwarzą pszczółki młode, 
że  są takie drzewa, 
które pachną (miodem.
Są też drzewa białe 
Z owocem  zielonym, 
k tóry aśę zabarwia 
w  słońcu na czerwono.
Ach, ogarnąć wzrokiem 
wszystko, co  jest wokół... 
trochę się przewietrzę, 
trochę się opalę, 
dwa razy z komarem 
potańczę na balu 
1 w  daleką podróż 
natychmiast wyruszam, 
aż do krańca lasu 
wkrótce dotrzeć muszę.
—  /Wędrówka po lesie 
mrówko, to nie spacer, 
zgubisz się, zabłądzisz, 
po Co c i to, na co?
—  Pali mię ciekawość, 
mój krasnalku, pall, 
czy za skrajem lasu

czcgo nim na iw ledem ^  
Gdybym w lerie „Hej, ̂
- . H
krzyknął nagle cwai, 
kąpałbym się w  m a  I  kofcj 
tańczył z Lisem, biegał t m"* 
W  ZOO byłyby też dziwy: 
tygrys kłania ml się nisko, 
głową w d ą i przymilnie khń 
bo z nim mówię po tygrysi. 
Lew w  mą stronę wzrok Ann 
ze wzruszenia drżą ma ckm* 
„Chłopcze —  ryczy — t  dt^j 

wracml"
I  wyciąga do mnie łapę 
N ie  wiem, co bym oddal u \ 
żeby jeden raz Jedyny 
na mój zew, na me wołanie, 
delfin ku mnie by przypłya^

jest co jeszcze dalej_
—  Tysiąc lat przeminie, 
małą ma czailUlSlko. 
nim do Skraju lasu 
dotrzesz na swych
—  Cha, cha, chał kraaalką 
śmieszysz mię, wprost Menją 
nie po  to mam głowę, 
żeby chodzić pieszo!
N ie  wiesz, że  ma jeleń 
rosochate rogi 
1 d o  tego cztery 
bystre w  biegu nogi?
Na jeleniu rączym 
c zy i n ie świetna Jazda?
Na jelenich rogach 
dobra podróż każda! 
Zdziwiony krasnal 
spod b rw i siwych zerka 
1 pokręca wąsa:
—  To d  pasażerka!
Jeśli gdzieś daleko 
drogę przetnie rzeka, 
której nawet jeleń 
przepłynąć nie zdoła. 
Nlespeszona mrówka 
mrugnęła wesoło.
—  N a  szerokich wodach 
1 na głow ie bobrfc, 
m iły mój kramilkn, 
też żegluga dobra.
O, tam lis macha kitą.
Hejże, lisku płowy* 
zanieś mnie na grzbiecie 
do bliskiej dąbrowy!
A  co krasnal stoi 
I wąsaml rusza, 
nie w ie  Jak usłużyć 
damie w  kapelusza?
Wsadź mię na kark Usa 
tuż pod samo ucho, 
tam, gdzie w  lisim futrze 
nieco w ięcej puchu!

Zdumiony krasnalek 
robi oczy duże. 
l is  ju ż grzecznie pkłanla 
ucho do je j nóżek.
Zrywa alę do biegu, 
szybko się oddala.
Mrówka czarną łapką 
macha do krasnala.
—  Po żegludze rzecznej 
w  drodze mej powietrz**! 
będą ptasie skrzydła 
rozwiane n î wietrze. ".■$
Pall krasnal fajkę, _*J 
skroń pociera fiwą, 
duma krasuaL duma, 
kiwa głową, kiwa.
—  Jakaż rezolutna J  
ta ciekawska mrówks« 
od ziarenka maku 
ma nie większą główkę 
a w  je j małym łebku 
jakże krążą żywo |  
myśli takie lotne, 
dziwne i  zawiłe. ;
Tysiąc |at na karku .1 
noszę głow ę siwą, j  
ani jednej takiej 
myśli w  niej nie było... v,
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jjjchał Elwiro Andriolli 
pan Tadeusz"

rodził się w  Wilnie. 
Znał dobrze dwory, 
ich atmosferę oraz kul­
tywowane przez nie 

wejdzie ono tradycje i obyczaje.
Wychowany na histo- 

powtaizane wielo- rycznej powieści pol-

rota 1881 ukaza- 
(pi.jjyge Całkowicie 

wydanie „Pana|
P T -  n »‘  me przypusz- 

że wejdzie onod

O  I
Cna pitestneni całego sklej, na poezji Mic-|
nJ Wielkiej popularno- kiewicza, żyjący w
[\L0 dzieła nic przeczu* atmjosferae kultu Mi-
jnawet sam autor ilustra- ckiewicza i  jego  twór-

Michał Bwiro Andriol- czości, wyróżniający
iDBtrowany ..Pan Tadeusz" się wybitnym talentem
Lfielkiffl wydarzeniem ar- ilusta^atorskim — ' jak
ELjno-litwackim lat osie- nikt inny mógł wczuć
Egjątycń ubiegłego wie- się- w  klimat Mirikie-
|jjego wydanie zbiegło wiczowskiego dzieła.

, chwilą ogłoszenia kon- Artysta zabrał się do
(ja na pomnik Poety w  pracy nad „Panem Ta­
nwie oraz z okresem na- deuszem" w  roku 1881,

się kultu Mickie- wykonał wtedy ogółem
r c o w s k i e ę o
ftopozycilustrowania 
^  Tadeusza" Michał El- 

Andriolli otrzymał od 
Woŵiego wydawcy Alten- 
jtap. Dlaczego wybór Al- 
fesberga padł właśnie na

58 rysunków (w  tym 
24 duże ilustracje oraz 
przerywniki, winiety i 
inicjały). W  wydanym 
w. iiok później ozdob­
nym albumie ukazały się 
one w  formie drzeworytni­
czych reprodukcji, gdyż ów­
czesna technika reprodukcyj­
na nie posługiwała się jesz­
cze fotochemigrafią czy kli­
szą cynkową, która weszła 
w  życie dopiero na przełomie 
X IX  i X X  stulecia. Ówcze­
sny drzeworyl był zaliczany 
do szlachetnych technik gra* 
ficznych, dawał duże możli­
wości artystyczne, a także 
był tani. Do współpracy w y­
brał Andriojli Andrzeja Zaj- 
kowskiego, który do „Pana 
Tadeusza" zrealizował więk­
szość drzeworytów.

Ilustrowany „Pan Tadeusz” 
ukazał się najpierw w  for­
mie zeszytowej (w r. 1881), 
a następnie jako pięknie o- 

^facowiiilnem. Rysował prawiony album. Była to e- 
obyczajowe £ż życia dycja kosztowna, przeznaczo­

na przede wszystkim dla lu­
dzi zamożnych.

Andriolli przedstawił obraz 
przeciętnego dworu szlache­
ckiego. Wprowadził czytelni­
ka (zgodnie ze strofami poe­
matu i własnymi jako artys­
ty wyobrażeniami) w  świat 
znakomicie uchwyconych, ru­
basznych postaci szlachec­
kich, pełnych życia i tempe­
ramentu. Doskonale odczuł i 
oddał atmosferę epoki, zaró­
wno w  scenie w  karczmie, 
gdzie zażywny kwesta rz ob­
jaśnia zalety swej tabakiery 
otaczającej go braci szlache­
ckiej, jak i  w  sugestywnych 
wyobrażeniach postaci Jacka 
Soplicy, starego Macieja. Ge­
rwazego czy Protazego. Ich 
sylwetki stworzone przez 
Andriollego utrwaliły się 
w  wyobraźni wielu po­
koleń. Bohaterów swo­
ich ilustracji obdarzył An- 
driolli dużym ładunkiem u- 
czucia, sympatii i ciepła, 
idealizując nawet te posta- 
cie, które w poemacie Mic- 

P U  kiewicza przedstawione zos-
V . 4 *lq „L iU a W e n w U "  W  z  s u b te ln e < i r o n l i

Ł—=- i dowcipu (np sylwetki osta­
tniego Sędziego, Podkomo- 
izego, Hrabiego czy Telime­
ny). Artysta wyraził w  swo­
ich ilustracjach przede wszy­
stkim żal za przemijającą 
ejpoką, za zanikającymi oby­
czajami i zwyczajami. Nie­
wątpliwym walorem jego 
dzieła jest oddanie właściwe­
go klimatu epoki i umiejętne 
przedstawienie iei obyczajo­
wości, a przede wszystkim 
zrozumienie poematu Mickie­
w ic za  i właściwe zrealizowa­
nie tematu.

Andriolli karierę artystycz- 
i  rozpoczął późno — w  wie- 

36 lat Wcześniej *— tą 
feałalność uniemożliwiały 
■ burzliwe koleje życia. 
Sji uczestnikiem powstania 
1963 r, przebywał później na 
Inflacji, następnie w  wię- 
|ńiu i kilkuletnim zesła- 
fflt po powrocie do kraju w 
I®1 r. osiedlił się w  War- 

W ciągu dziesięcio­
ma ~  od 1871 do 1881 r. 
r  lego działalność ilustra- 
^  y .Tygodniku Ilustro- 
r^®1' i -(Kłosach'' — zys- 
»a nm rozgłos i uznanie 
;%zyniając się do zwięk- 

nakładu i poczytności 
których był

mieszczańskiej, bie- 
v nilejskiej a także z  ży- 

, Wyższych sfer. Wyróżnia- 
■wuj®0* mistrzowską cha- 

postaci, aktuał- 
iiraUstyk,. bvfy zapra- 

^  dobronusznym humo- *  
5  atmosferą pełną 

ifo, * 1,1 sentymentu. Był 
* * n w ? 0,1! św ietnym
m S * * 11 oł>ycza)a'
" l l f e i S p  się I  c y  
w !yciil dworu". W  tym 
» ilustrował tak-
Htgem a uU'orV literackie

0iSSn2y' I tym rów'łWj ,7̂  Orz^zkowej, po- 
% & ryczne Józefa Ig- 

^ieSO-Odpo- 
owczesnym upo- 

*1n> i ? .mielników, drób-
S e ^ j T 0" 1 1 “ “ e isk ie j

i ̂ 6 ^ anie wydaw-
| ^ Andriollego

Wiązało sią to

Wiersze z poczty redakcyjnej

W opozycjami ilu- 
kosztow-

prze-
i mi^łS § ęr  ziemiań-

®les z c z a 6 ś k * ^ ™  
"  się

j«|yira baśńj

^ k i ^ B z c i e  

W,y - ^ ł s k i  „pan Tade.
słynny

N  V aile ’
■Tadeusza" 

W. Ger- 
i^ W ^ to o w ic z a , . S.

,,*kce«un M|0dniO8ty . e docze- 
Wylt„„ BU*>Ukacik llu- 

i &  f e ®  P » »z  wy-

‘ Hlwi
,ro Andriolli u-

Realizując swoje dzieło nie 
ustrzegł się Andriolli także i 
od błędów głównie warszta­
towych. Powtarza utrwalone. 
w pamięci typy, ruchy, sy­
tuacje, powtarza gesty, nie­
znacznie indywidualizuje 
twarze. Stąd też pojawiały 
się w  prasie głosy krytycz­
ne, które mocno zachwiały 
przekonaniem artysty o war­
tości jego dzieła. M iały tak­
że wpływ na opuszczenie 
przez niego kraju (w r. 1883) 
i podjętie ożywionej działal­
ności ilustratorskiej we Fran­
cji. Propozvcja ta była dla 
Andriollego ogromnym wyró­
żnieniem i uznaniem. Za gra* 
nicą święci triumfy, pracuje 
dla największych firm wyda­
wniczych, zdobywa wielki 
rozgłos ilustrując dzieła naj­
wybitniejszych pisarzy, w  
tym i „Romeo i Julię*' Szek­
spira.

Po kilku latach powraca 
do kraju jt-ko człowiek za­
możny, powraca też do te­
matów Mickiewiczowskich. 
Ilustruje wspomnianego już 
„Pana Tadeusza", jak też 
„Konrada Wallenroda". Osta­
tnim jego pragnieniem było 
zilustrowanie „Dziadów", nie. 
stety, nie udało mu się tego 
zrealizować.

Dziś także utrzymuje się 
nadal ogromne zapotrzebowa­
nie na ilustracje do poematu 
Mickiewicza. Podejmowane 
też były współczesne próby 
zilustrowania utworu Poety 
przy pomocy nowych środ­
ków artystycznych. Próbv ta­
kie podejmował niejeden wy­
bitny grafik. Świetne rysun­
ki wykonali Jan Marcin Szan­
cer i Tadeusz Gronowski. 
Nie potrafiły one jednak za­
ćmić dzieła Andriollego. Dziś, 
jak i dawniej urzeka ono nu­
tą szczerości, autentyzmu i 
prawdy. Warto o tym wszyst­
kim1 wiedzieć i pamiętać, 
zwłaszcza nam. mieszkańcom 
Wilna, w  którym Michał El­
wiro Andriolli się urodził i 
które miało niewątpliwy 
wpływ na romantyczną skłon­
ność artystv do akcentowa­
nia silnych wrażeń, do przed­
stawiania syluacji dramatycz­
nych w nastroju, ożywionych 
silnymi emocjami.

Na podstawie publikacji 
.,W isełk i" 1/87 

opracowała Alwtda ROLSKA

Nad jeziorem Chciałbym...
Czy to jest szelest czy  cień 
a m ole to  tylko hen 
światły jak  letni dzień 
nad jeziorem.

Obłoki w  wodzie niczym mgła 
nie ma tu dobra, nie ma zła 
tylko ptaszków kapela gra 
nad Jeziorem.

Zajączki słoneczne pląsają
zwiewne 

w  rytmie melodii wiatru
na drzewach, 

chwieją się listki na krzewach 
nad jeziorem.

Magistrze od  wszelkich
wielkich prawd 

porzuć papierków duży stos 
i  wyrusz {póki czas 
nad jezioro.

Chciałbym być gałązką bzu 
lub wysmukłą brzózką —

na wiosnę, 
owocem amarantowej maliny 
czy iagódką róiow ej poziomki 

, w  lecle, 
kiścią czerwonej jarzębiny 
albo złotym liściem klonowym

—  j es lenią,
mocarnym Świerklan na polanie 
lub młodą jodełką —  w  zimie. 
Czy moje pragnienie się ziści? 
Jut dawno Dpadły zwiędłe Uście, 
białą peleryną okryła się ziemia, 
kw iaty nie kwitną, nie ma zieleni 
1 tylko białe zimne płatki

sypią się z góry, 
otulają senną ciszą lasy, łąki, 

pola, rzeki.. 
Jak smutno być płatkiem

śniegowym. 
Czy chciałbyś nim być,

człowieka?

Kołysanka
Zaczarowane konie, 
niebieskie szafiry, 
maleńkie krasnale, 
kqk>rowe zefiry, 
kogutki na (patyku, 
marzenia senne, 
bławatki w  tyc ie  
i bzy  wiosenne. 
Latające dywany, 
pierzaste obłoki.

zamlb na wzgórzach, 
rozmawiające koty, 
i  dobre w rółk l 
i  k rzyw e lustra... 
ju t  zapada zm rok 
Jeszcze daleko świt...
Spij, mały, śpij...

W aldemar HAJDAMOW 1CZ 
wieś Skirlany, 
rejon wileński

Wysokie czaka
W ysok ie  czaka 1 amaranty —  

Warszawskie Księstwo.
N iech ty je  honor. O jczyzna

Cesarz!
Z nim do zw yc i^ tw a .

Kiedyś w e dworze na
fortepianie

babcia nam grała
0 białej pannie 1 o  ułanie
1 o  mazurze, co trwał do rana. 
Tłuką się dźwięki
jeszcze do dzisiaj 1 struny

brzęczą: 
honor, O jczyzna i  amaranty 
—  Warszawskie Księstwo.

Tym, którzy szli...
Tym, którzy z  d zie jów

pomrokl gtę w loką —  
cieniom 1 cieniom cieniów, 
oo Idą z wysoka pośród chmur

z mroku naprzeciw świtaniu. 
Tym, którzy śpią w  mogiłach.

Kazimierz RZEWUSKI 
Warszawa

Tunel Wiatr
ciemny tunel* 
a n «  końcu jasność 
co nas czeka tam, 
powiedz, 

co nas czeka,
przedet idziemy tak długo,
światło nas prowadzi,
ale końca nie ma,
to dla nas męka.
jak długo tak będziemy szli?
dnie? noce? wieczność?
a m ole jutro
zobaczymy słońce?

• • •
w  ciemnym tunelu 
światło was pitowadzl 
bez końca...

Grasz na gałęzi stronach, 
szemrzysz wraz z  Strumykiem, 
śpiewasz pleśni z ptakami, 
układasz muzykę 
do symfonii świerszczy.
Swym lekkim powiewem 
zmuszasz do tańczenia 
blaszki liści, 
a długie trzciny 
kołyszą się w  takt 
twej melodii.
Bawisz się falami, 
które zmuszasz 
do gonienia siebie, 
chociaż wiesz, 
łe  nikt c lę nie dogoni.

Dariusz WIE RB AITIS 
Mejszagoła

Z PRZESZŁO ŚCI NASZEGO M IASTA

Popiersie Aleksandra Puszkina
Kronikarz donosi:
„Popiersie Aleksandra Puszki­

na zostało wzniesione w  nazwa­
nym jego imieniu skwerze w i­
leńskim, naprzeciwko pomnika
imperatorowej Katarzyny U 
(przy Placu Katedralnym).

26 maja 1899 r. w związku z
obchodami 100-lecia urodzin
Aleksandra Puszkina, Wileński
Zarząd Miejsk:, pragnąc uczcić 
pamięć poety, którego dziad, Ib- 
rahim Hannibal, był ochrzczo­
ny przez imperatora Piotra I w 
wileńskiej Piatnickiej cerkwi, po­
stanowiło wznieść Puszkinowi nie­
duży pomnik w kształcie popie­
rsia na postumencie z marmuru i 
ustawić go w  skwerze, a skwer 
ten nazwać odtąd „Puszkinows­
kim". Na prace związane z 
wzniesieniem pomnika asygnowa- 
no 3.200 rubli. Ogólna wysokość 
pomnika 5 arszynów (metrów): 
piedestał wzn*e&iono na dwóch 
stopniach z- ciemnoszarego nle- 
polerowanego granitu.

Popiersie poety wykonane 
brązu. Lira przymocowana do 
fasady piedestału została 
produkowana w  fabryce Berta w  
Petersburgu, a postument z czar­
nego marmuru wyprodukowała 
fińska firma „Kosse 1 Duer". Na 
fasadowej stronie .piedestału wy­
ryto( napis. „A . S. Puszkinowi 
1799— 1837*'. Z  drugiej strony 
piedestału wyryto zwrotki z  wie­
rsza Puszkina r „Słuch obo 
mnie projdlot po wsiej Rusi wie- 
likoj..."., 1

„W  całośc! — pomnik fest 
bardzo okazały, wznosi się on na I 
dużym, , otwartym placyku, a 
twarzą jest obrócony ku pomni­
kowi Imperatorowej Katarzyny 
11“ — odnotowuje autor prze-[ 
wodnika po W ilnie i jego okoli­
cach A. Winogradów („Putiewo- 
dltlel po gorodu Wilnie 1 jego 
okriestnostiam", Wilna. Topogra- 
fija Sztaba Wilenskago W ojen­
nego Ok ruga 1908).

Przygotowała A . B.
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Ustawa Republiki Litewskiej

O bankructwie przedsiębiorstw
Artykuł 13. Zaniechanie spra­

wy o bankructwie, Jeżeli wierzy, 
ciele zrzekają się powództwa 

Każdy wierzyciel ma prawo 
zrzec się swego powództwa. 
Słprawa o bankructwie, ' jeżeli 
wierzyciel zrzeka się powództwa, 
zostanie zaniechana w  tej czę­
ści;

Sprawa o  bankructwie przed­
siębiorstwa zostaję zaniechana, 
{tężeli wszyscy wierzyciele zrzek­
ną się swego powództwa.

Sąd nie przerywa sprawy, je ­
żeli fest to sprzeczne z ustawa­
mi albo ;narusza czyjekolwiek 
prawa i słuszne Interesy.

.ROZDZIAŁ IV  
POLUBOWNA ZGODA

Artykuł 14. Prawa wierzycieli 
w  zawieraniu polubownej zgody 

■Wierzyciel albo ich grupa mo­
gą zawrzeć z dłużnikiem polu­
bowną zgodę.

W  zawartej polubnownej zgo­
dzie mają być wskazane bilans 
przedsiębiorstwa i spis , długów, 
omówione warunki zgody śtron 
w sprawie zrzeczenia się, zmniej­
szenia lub odroczenia płatności 
długów. Jak też terminy i tryb 
wykonania powinności przez 
strony.

Artykuł 15. Czas zawarcia po. 
łnbownej zgody 

Zgoda polubowna między dłu­
żnikiem a wierzycielami może 
być zawarta w  każdym stadium 
rozpatrywania- sprawy o ban­
kructwie przedsiębiorstwa.

Artykuł 16. Tryb przyjęcia 1 
zatwierdzenia polubownej zgo­
dy

Polubowną zgodę uważa się za 
zawartą, jeżeli na zebraniu wie- ' 
rzycieli zaakceptują ją wszyscy 
wierzyciele, których' żądań nie 
gwarantuje zastaw.

Pcdubowna zgoda nie może 
być zawarta, jeżeli sąd ustali - 
umyślne bankructwo.

W ierzyciel ma prawo zwrócić 
się do sądu w  sprawie uznania 
2godv Dolubownej za nieważna, 
feżeli sadzi, że podczas zawie­
rania zgody zostały naruszone 
wymagania ustawy lub naruszo­
ne jego prawa albo chronione 
przez ustawę interesy.

Polubowna, zgoda uprawomac- 
nia się no zatwierdzeniu jej ’• 
przez sąd. Jeżeli zgoda została 
zawarta w  ty>m czasie, gdy dla 

.procedury bankructwa j  stosowa­
ne trvb iniesądowy. to również 
ma ja zatwierdzić sąd.

Artykuł 17. Uznanie polubo­
wnej zgody za nieważną 

Polubowna zgoda w  trybie są­
dowym może być Uznana za nie- 
ważna, jeżeli podczas je j zawie­
rania zostały naruszone ustawy 
oraz prawa iub chronione przez 
ustawę interesy innych, osób.

Pc uznaniu zgody ' polubownej 
za nieważną, przywraca się wszy­
stkie powinności finansowe 
przedsiębiorstwa, obowiązujące 
przed zawarciem polubownej 
zgody.

Artykuł 18. Zaniechanie spra­
w y  o bankructwie przedsiębior­
stwa do zawarciu przez strony 
polubownej zgody

(Dokończenie. Początek 
przednim numerze)

po-

Po zatwierdzeniu przez sąd 
polubownej zgody, sprawa o ban­
kructwie przedsiębiorstwa zosta­
je wycofana.

ROZDZIAŁ V  
REORGANIZACJA 

PRZEDSIĘBIORSTWA

Artykuł 19. Warunki reorga­
nizacji przedsiębiorstwa 

Reorganizacja przedsiębiorstwa 
to wykonywana przez wierzy­
cieli, administratora, właściciela 
(właścicieli) przedsiębiorstwa al­
bo jego upoważnionego przedsta­
wiciela przebudowa struktury te­
go przedsiębiorstwa poprzez roz­
drobnienie lub przekazanie całe­
go czy części majątku przedsię­
biorstwa innym podmiotom gos­
podarczym, zmiana charakteru 
j*ego działalności w  celu zaspo­
kojenia żądań wierzycieli.

iNa wniosek zebrania wierzy­
cieli albo przedsiębiorstwa sąd 
może podjąć decyzję w sprawie 
reoijganiacji przedsiębiorstwa, je ­
żeli istnieje możiliwość osiągnię­
cia jednego z  następujących ce­
lów:

1 ) przywrócić wypłacalność 
przedsiębiorstwa;

2 ) upłynnić część majątku 
przedsiębiorstwa, aby można by­
ło całkowicie spłacić zadłużenie 
dla wierzycieli bez przerywania 
działalności gospodarczej.

Za oodnęciem decyzji w  spra­
wie reorganizacji przedsiębiorst­
wa powinno przegłosować w  dro­
dze otwartego głosowania co naj- 
mniei dwie trzecie w ierzycieli 
zgodnie z  suma żądań, przedsta­
wionych w  powództwach.

Artykuł 20. Projekt reorganiza­
c ji przedsiębiorstwa 

Projekt reorganizacji przedsię­
biorstwa mogą przygotowywać 
wierzyciele, administrator, dłuż­
nik.

Pfojek t reorganizacji przedsię­
biorstwa powinien być przygoto­
wany i wniesiony sądowi nie 
później niż w  terminie trzech 
miesięcy od dnia podjęcia de­
cyz ji o zastosowaniu procedur 
bankructwa.

Okres trwania reorganizacji 
przedsiębiorstwa ustala zebranie 
wierzycieli.

W  cro jekcie reorganizacji I 
przedsiębiorstwa musi być prze­
widziane:

1 ) Ublekt. cele i terminy reór- 
ganizacji;

2 ) obowiązki i prawa‘ admini­
stratora realizującego reorgani­
zację przedsiębiorstwa, n ie prze­
kraczając pełnomocnictw prze­
widzianych w  artykule 7 niniej­
szej ustawy:

3) prawa zebrania wierzycie- r
4) prawa przyznawane przed­

siębiorstwu;
5) tryb sprawozdania admini­

stratora przed zebraniem wie- 
rzycieli.

Projekt reorganizacji przedsię­
biorstwa uprawomacnia się od 
dnia zatwierdzenia go w  sądzie.

t*o zatwierdzeniu przez sąd 
projektu reorganizacji, zebranie 
wierzycieli i przedsiębiorstwo 
mają tylko prawa przewidziane 
w tym projekcie. Na okres waż­
ności projektu rozpatrywanie 
sprawy o bankructwie w  sądzie 
jest wstrzymane.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 1 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O ulgach w opłacie podatku dochodowego przez osoby 
fizyczne w 1992 roku/indywidualnych (personalnych) 

przedsiębiorstw i spółek gospodarczych, 
wytwarzających produkcję rolną

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Zwolnić od opłaty podatku do­
chodowego zyski osób fizycz­
nych, przedsiębiorstw indywi­
dualnych (personalnych)' i spó­
łek gospodarczych za sprzeda- 

Przewodnlczący Rady

Wilno, 24 września 1992 r . '

ną w 1992 roku produkcję rol­
ną, podlegające opoaatkowa- 

, nlu według ulgowej 5— 10-pro- 
centowej taryfy ustalonej przez 
tymczasową iistawę Republiki Li-' 
tewskiej o podatku dochodowym 
osób fizycznych.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
Yytautas LANDSBERGIS

Artykuł 21. Przerwanie 1 za­
kończenie reorganizacji przedsię­
biorstwa 

Reorganizacja przedsiębiorstwa 
zostaje zakończona, gdy osiąg­
nie się ce le  przewidziane w  pro. 
j  ekcie reorganizacji i sprawa 
dotycząca bankructwa przedsię­
biorstwa zostaje przerwana.

Reorganizacja przedsiębiorstwa 
lub jego  działalność na mocy 
uchwały sądu może być przer­
wana, .jeżeli:

1 ) zebranie w ierzycieli posta­
nawia, że cele reorganizacji nie 
bądą osiągnięte;

2) przedsiębiorstwo dokonuje 
działań, które naruszają lub 
mogą naruszyć interesy poszcze­
gólnych wierzycieli.

Po przerwaniu przez sąd reor­
ganizacji przedsiębiorstwa, przy­
wracane są zasadnicze pretensje' 
w ierzycieli i wznawia się rozpa­
trywanie sprawy o  bankructwie.

ROZDZIAŁ V I 
S A N A C JA  

PRZEDSIĘBIORSTWA

Artykuł 22. Sanacja bankrutu­
jącego przedsiębiorstwa 

Sanacja przedsiębiorstwa są to 
środki administracyjne, ekono­
miczne i finansowe stosowane 
Wobec przedsiębiorstwa wraz z 
gwarancją finansową państwa 
lub osób trzecich w  celu unik­
nięcia jego -bankructwa.

W  przypadku, jeżeli w jrak- 
' cie rozpatrywania sprawy o  ban­
kructwie nie . zostanie zawarta 
i zatwierdzona przez sąd zgoda 
polubowna ąlbc- projekt o  reor­
ganizacji przedsiębiorstwa lub 
tego działalności, to w  stosun­
ku do przedsiębiorstwa może 
bvć stosowana sanacja.

Sąd, przewidując możliwość 
stosowania środków sanacji 
wobec przedsiębiorstwa, może 
ogłosić publicznie konkurs w  
sprawie udziału osób prawnych 
i  fizycznych w  procesie sana­
cji tego przedsiębiorstwa.

Sanację przedsiębiorstwa rea­
lizują państwowy oddział sana­
cji albo osoby fizyczne i praw­
ne. które w ygrały konkurs sa­
nacji na podstawie przedstawio­
nego projektu.

Podamia w  sprawie sanacji 
^przedsiębiorstwa mogą być skła­
dane w  sadzie nie później niż w 
terminie % miesięcy no ogłosze­
niu konkursu w sprawie sanacji.

W  podaniach dotyczących sa­
nacji przedsiębiorstwa Dowinny 
być wskazane osoby prawne i  
fizyczne, pragnące zająć się sa­
nacja. podstawowe dane o  nich," 
charakter istniejących w ięzi g o ­
spodarczych z  przedsiębiorstwem. 
’’ak też charakter, cele, okres 
trwania środków sanacji, czas 
zaspokojenia żądań wierzycieli;

Artykuł 23. Warunki sanacji 
przedsiębiorstwa

Okres trwania sanacji przed­
siębiorstwa nie powinien prze­
kraczać 18 m iesięcy/Na wniosek 
osób, realizujących sanację, sad 
może przedłużyć ten termin, ale 
nie więcej, "n iż na 6 miesięcy. 
Dzień przyjęcia uchwały sądu w 
ęprawie sanacji uważany jest za 
początek sanacji.

Po upływie 12 miesięcy od 
początku sanacji sumaryczne żą­
dania w ierzycieli majta być za­
spokojone co najmniej w  jednej 
trzeciej.

W  okresie sanacji żądania 
wierzycieli powinny być zaspo­
kajane w takim samym trybie, 
jaki przewidziano w przypadku 
lik widać j-i przedsiębiorstwa.

Artykuł 24. Realizowanie fun­
kcji administratora <w okresie 
sanacji 1 sprawozdania wobec 
wierzycieli

W  czasie sanacji funkcje ad­
ministratora przedsiębiorstwa 
spełnia przedstawiciel osób rea­
lizujących sanację.

Na żądanie zebrania wierzy­
cieli administrator składa spra­
wozdanie z sanacji przedsiębior­
stwa.

Artykuł 25. Tryb sanacji 
przedsiębiorstw państwowych 1 
państwowo • akcyjnych

Rząd Republiki litew sk iej mo­
że ustalić również inny tryb sa­
nacji przedsiębiorstw państwo- 
wych i państwowo - akcyjnych.

Artykuł 26. Przerwanie 1 za­
kończenie sanacji przedsiębiorst­
wa

W  czasie sanacji w ierzyciele 
lub Maśćiciel (właściciele) przed­
siębiorstwa m ają prawo zwracać 
się do sądu, aby przerwał sana­
cję, gdyż jest nieskuteczna al­
bo bezprawne są działania osób 
realizujących sanację i  z tej- 
przyczyny przedsiębiorstwo pono­
si. lub może ponieść straty.

Sąd. uznając za uzasadnione 
żądania wierzycieli albo przed­
siębiorstwa w  sprawie przerwa­
nia sanacji, może Drzerwać sa­
nację tego przedsiębiorstwa. Po­
dobnie sanacja na mocy uchwały 
sądu może być przerwana rów­
nież z powodu naruszeń warun­
ków  sanacji podanych w  arty­
kule 23.

Po osiągnięciu w  okresie sa­
nacji celów  ustalonych w  pro­
jekcie sanacji uchwałą sądu sa­
nacja zostaje zakończona i  prze­
rywa się rozpatrywanie sprawy o 
bankructwie nrzedsiębiorstwa.

Po zakończeniu sanacji przed­
siębiorstwa osoby, które ją ̂ rea­
lizowały uzyskują prawo własno­
ści dc- części majątku, włożonev 
do przedisiębicr-twa podczas s i­
na cji. .

ROZDZIAŁ VH  
LIKW ID ACJA 

ZBANKRUTOW ANEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA
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Artykuł 27. Decyzja w  spra­
w ie likwidacji zbankrutowanego 
nrzedsiębiorstwa

Likwidacja przedsiębiorstwa 
7 Drzvczv.nv bankructwa to. prze­
rwanie działalności zbankruto­
wanego przedsięb'crstwa na pod­
stawie uchwały sądu lub zebra­
nia w ierzycieli, zaspokajane 
całkowicie lub ̂  częściowo zada­
nia w ierzycieli z  majatku likwi- 
do wa neęo -'przedsiębiorstwa.

Decvz<e w  -Drawie likwidacji 
zbankn:-tcwaneeo przedślęfeiprśt- 
wa podejtauje się. jeżeli:

11 nie zawiera sie lub uznaje 
'  sie za nieważna zgodę polubo­

wna:
2) -rchwała zebrania wierzy­

cieli- Orzedsiebiorstwa nie reor­
g a n izu j sie aJfho decvzia s*du 
reorgatfi7ac{a  przedsiębiorstwa 
zc.«tafe przerwana;.

31 wobec tego przedsiębiorst­
wa nie stosuje sie sanacji.

Decyzja w  sprawie przymuso­
we* likw5dacil zbankrutowanego 
nrzedsiębiorstwa mc.że być. pod- 
{eta nie wcześniei n iż PO upły­
w ie 3 miesięcy od  wszczęcia 
cr ^ w v  §  bankructwie .przedsię­
biorstwa.

Decyzja sądu w  sprawie przy- bierstwa. wyłączali!
.musowei- likwidacji zbankrufo- p rz ew id z ia n e j niniejsi
wanepo przedsiębiorstwa może wie.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki 
Vytautas

W ilno, 15 września 1992 r.

W  trzeciej kolejncśri s 
iane żądania dotyczące p 
i innych wpłat do budżetu j 
wiązkowych państwowych 
D’eczeń mcłecznySt

W  czwartej kolejność i 
kaiene sa nie zaewarmlnafl 
zastawem zadana wienrddij 
raz inne żądania Wierzyce!

Żądania każdej następuj b l 
leinośc5 wierzycińST; (powi® 
spełniane są po tym. gdv cA* 
wicie zostały zagiokojo® 
nia pierwszeji kclejnośd 
ciedi foowodów). Jeżeli «  ■ 
starcza środków finansoindi] 
całkow^tp zaTłokc^ie 
kich żada&l iednei I 
wówczas żądania te
sa d rcpcrcjonaIm3Bo diW J 
każdemu wierzvdelowi 
dnwil sum^ J H

Artykuł 30 Tryb 
zbankrutowanego nrzdW**^!

Zba nk rutowene DrzedaP* !̂
w f  likwidowafie^jest w ■
cł^w  rogu>uiag^^B ̂  ■

^ p ^ w ied n ie^ rc -^ ''* ,u

#1

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ Ą

O UPRAW O M O CNIENIU  USTAWY REPUBLI*'
LITEWSKIEJ O BANKRUCTW IE PRZEDSięBlO*5 |

Rada Najwyższa' Republiki Litewskiej p o s t a n a w ia . I L m
1. Ustalić, że ustawa Republiki Litewskiej o  bankrud^^ [0| 

sięblorstw nabiera mocy prawnej z dniem 15 j
r- - ie ^ l

2. Ustalić, że sprawa o  bankructwie przedsiębiocf M  rIiy1 j
być wszczęta, jeżeli przedsiębiorstwo stało się 1 1
powodu zakłócenia wzajemnych rozliczeń przedsięblo^^f I  
istniałych nie z je go  w iny i zadłużenie d eb ito ro K ^ H £ fl 
blorstwa przekracza jego  krótkoterminowe zadłużenld^"6- I  
skie. -j fm

3. Polecić rządowi Republiki Litewskiej, aby do H
dnia 1992 r. przyjął uchwały, jak też przedstawią |
wyższej Republiki Litewskiej projekty ustaw i poj#®* 
wał, związane z  realizacją tej ustawy.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki s  
Vytautas LAN®5̂

WTlno, 15 września 1992 r.
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JSP : fReo,er | l
u s a  p r z y j ą ł  u s t a w ę ; o  p o m o c y

I  USA zatwier-
ł-TAl- ustawy O pomocy 
l^ f f jfa gn n iic zn y '* - .

a> udzielenie by- 
I P l I S  R e c k im  p o  

« rjeniw*~-*v,- „ w  Połowa
I * ?

^ „ r 6 w . ' P o t o w a
EB»J pjjeznaCToiej dla 
I f f r f J T  udzielona tylko 
M  Ł  że wajska ro-

'^oe z państw bałtyckich 
sporządzi 

fon ogram  wycofam..
*  ta będzie również za- 

„istotnych" rozmów 
J i  Rosji w sprawie fn n ie j-  
ttSA i ■ rosyjskiego

I S L  w o l e g o  Iranowi

P ® «  I®1 do* " -
-S id e f f ,  zdaniem pręży­
ł y  tytie to korzystne dla
I jttm Zjednoczonych.
i w myśl tej ustawy kwotę 
L .  i  Międzynarodowym Ftm- 
lamWatatowy”1 (MFW) zwię- 
L a ,  o 12,3 mld dolarów.

Wadto, zgodnie z tą ustawą 
Ujda się Izraelowi pomocy 
L im ą w wysokości 1,8 
|4  i pomocy gospodarczej na 
[ag U mld.
1 35 min dolarów przeznaczono 
*i uchodźców | republik byłej

Jugosławii i 20 mld |— dla Bo* 
śni i. Hercegowiny, Chorwacji i  
kraju Kosow o —  na zakup 
paliw, przetworów mleczarskich 
i  zboża. Przew idziano również 
pomoc w ojskową dla Bośni w  
wysokości 50 min dolarów, je ­
żeli zostanie zniesione embar­
go O N Z  na broń dla tego kraju.

Ustawa zabrania jak ie jkol­
w iek pomocy wojskow ej dla 
Indonezji z  powodu naruszenia 
praw człowieka w e Wschodniej 
Timorze.

50 min dolarów przeznaczono 
na reorganizację pożyczek 
Am eryki Łacińskiej, 90 min —■ 
na fundusz inw estycyjny Am e­
ryki Łacińskiej.

Pożyczkę na finansowanie 
sprzedaży broni w  wysokości 
315 min dolarów przeznaczono 
dla Grecji, 450 —  dla Turcji i  
90 min —  dla Portugalii.

Zabroniono pomocy wojsko­
w ej dla Jordanii na b ieżący rok 
finansowy, kraj ten bowiem  po­
pierał Irak podczas w o jn y  w 
Zatoce Perskiej. Przedsiębior­
com U S A  zakazano w ykorzy­
stywania '  pieniędzy przeznaczo­
nych na pomoc do zakładania 
interesów za granicą, odbiera­
jąc  przez to  m iejsca pracy 
Amerykanów.

Sprzęt dla litewskich gospodarzy

W. JARUZELSKI 
ZŁOZYŁ ZE ZNA N IA

W A R S Z A W A  (ITAR— TASS—  
ELTA). W o jc iech  Jaruzelski we. 
z\^any został do prokuratury wo­
jewódzkiej w  Katowicach Jako 
świadek w  celu złożenia zeznań 
w  sprawie 6rmerci 9 górników 
śląskich. Było to w  grudniu 1981 
r. p o  wprowadzeniu przez lew i­
cę stanu wojennego w  Polsce.

Jak poinformował dźiennikarzy 
przedstawicie! prokuratury, były  
prezydent Polski i były  pierwszy 
sekretarz KC  PZPR oświadczył 
że wyraźnie sformułowanego roz­
kazu strzelania do  górników nie 
było. Jego zdaniem, wydarzenia 
te stały sie dla w ładzy ciosem, 
ponieważ od tej chwili spadła 
na n ie .^odpowiedzialność polity­
czna i moralna za tragedię". W . 
Jaruzelski powiedział również, że 
się poczuwa do odpowiedzialno­
ści moralnej za wydarzenia w  
kopalniach na Śląsku, nie pono­
si jednak bezpośredniej w iny za 
śmierć górników.

1 WYWIAD GORBACZOWA

&em oskarżony o  brak sza- 
caku wobec sądu. Odwrotnie, 
sanują sąd — nie chcę przy- 
,qmć aę do tego, aby Sąd Kon- 
fyucyjuy przekształcony został 
i  otganiatora procesów "po li ty. 
®ydi, ofóadczył M. Goifca- 
■oar % wywiadzie dla gazety 
Jaraomolskaja Prawda", fctó- 
*8o aocos opublikowano dtzi- 
®j- Cały wywiad zamieszczony 
W«me jutro.

J*k twierdzi były prezydent 
r * - J i  Konstytucyjny ma 
H S g  oy  ustawy są zgo- 

* konstytucją, a tymczasem 
mu się sądzić histo- 

2 ™ * *  Uczestniczyć —  to 
Ł s  ^^Konstytucyjny, lecz 
k w lokalu śą-
l r ^ f UCVi" e®0' Powiedział

^ P Ą R - T A S S —ELTA)

k o r u p c j a

W INTERPOLU

^ ^ “ 'dcwą 'organizację 
B M W E  (Interpol) o-

S  ”»  K ^ d 8,eE0 nie P ° ' lwalraać
N o a * , !  terroryzmu. Do 
*6 « j Z “ û ceI!o wniosku 
I?" woimi' "J^zynarodo- 
V B" * » l l  re odbyło

Onetaewi   _

CORAZ W ięCEJ KRADZIEŻY SAM O CH O D OW
M IŃ SK  (Belinfonn —  ELTA). 

Każdej doby w  stolicy Białorusi 
kradnie się 5— 7 samochodów o. 
sobowych W- o  w ie le  w ięcej niż 
przed rokiem. Złodzieje szczegó­
lnie upodobali samochody sta­
rych modeli, cc utrudnia poszu­
kiwania, gdyż- najczęściej han­
dlarze samochodcwi rozbierają je  
na części i spi /edają na czarnym 
rynku.

W edług danych M S W  w  cią­
gu 7 m iesięcy br. w  republice 
odnotowano 1144 kradzieże samo­
chodów prywatnych i  służbo­

wych. .Częstsze są też kradzieże 
części samochodowych i agre­
gatów: w  ubiegłym roku w  .cią­
gu tegoż okresu na Białorusi 
„oczyszczono" 2458 samochodów, 
w  tym  roku —  już 2782.

Zdaniem pracowników milicji, 
główną przyczyną wzrostu tych 
przestępstw jest zły  serwis sa­
mochodowy oraz rozwój* rynku 
według własnych, wyjątkow ych 
praw. Poza sklepami państwowy­
mi efeny są nieco niższe. Za sa­
mochód można tu otrzymać od 
350 tysięcy :do m iliona rubli.

„NIEZAW ISIM AJA G AZIETA11 
O ZD R O W IU  LUD NO ŚCI

M O SK W A , 7 października 
(ITAR— TASS— ELTA). Przyrost
ludności w  Rosji stałe się zmniej­
sza, Stwierdza się w  komunikacie 
państwowym c. stanie zdrowia 
mieszkańców RosjL Po raz pier­
wszy przygotowany tam taki ko­
munikat. . podobnie jak i komuni­
kat o  stanie środowiska, publi­
kuje „N iezawisimaja Gazieta". 
Informuje się że w  1980 r. przy­
rost mieszkańców Rosji rocznie 
wynosił około miliona osób, w  
1989 r. zmalał dwukrotnie, a w 
1991 r, stanowił zaledwie 0,2 min 
ludzi. Obecnie przeciętna dłu­

gość życia kobiet wynosi 74^3 
lat mężczyzn —  63,8 lat. 

i  Z  £ reguły zanieczyszczenie ba­
kteriami i wirusami najważniej­
szych rzek Rosji, jak też dorze­
czy  W ołgi, Oki, Kamy, Donu, 
Kubania, Obu dziesięciokrotnie, 
a nawet setki razy przekracza 
dopuszczalną normę. Zaledw ie 15 
proc. mieszczan oddycha powie­
trzem odpowiadającym normom 
higieny. Na terytorium Rosji jest 
13 regionów mających krytyczną 
sytuację ekologiczną.

Zdaniem gazety, nawet skró­
towo ujawnione dane „mogą za­
szokować".

REFORMY GAJDARA NIE MAJĄ  
ALTERNATYW Y

M O S K W A  (Reuter ELTA). 
Premier Rosji J. Gajdar w  paifla- 
mencie rosyjskim oświadczył, że 
nie widzi żadnej alternatywy dla 
swych reform gospodarczych.

lGa$dar powiedział to po prze­
mówieniu B. Jelcyna, w  którym 
ten—skrytykował dwóch najbliż­
szy dh sojuszników Gajdara w
rządzie Rosji, ale zaznaczył, że 
gabinet ministrów nie powinien

być zmieniony. Tylko prezydent 
i  parlament mogą zadecydować, 
który rząd' wyprowadzi gospodar­
kę rosyjską z kryzysu, ale zmia­
na rządu wątpliwe czy rozstrzyg­
nie .problemy gospodarcze kraju, 
powiedział J. Geydar.

'Było to pierwsze przemówie­
nie Gajdara w  parlamencie Ro­
sji po próbie prawicowców zmu­
szenia go do dymisji.

GRUZJA ZW RÓCIŁA S ię  DO ONZ
O N Z  (FTAR1— TASS— ELTA).

Gruzja zwróciła się do O rgan i-' 
zacji Narodów Zjednoczonych i 
poprosiła o  zwołanie w  trybie 
pitnym posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa dla rozpatrzenia sytua­
c ji w  tym kraju. W  liście pier­
wszego zastępcy ministra spraw 
zagranicznych Gruzji T. Dżapa.

ridze do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa’ mówi się, że 
kraj, jego  zwrócił się do O NZ z 
powodu „sytuacji, którą bardzo 
się pogorszyła w  kraju z  przy­
czyny zbrojnego konfliktu w  Ab. 
chazji. zagrażającego pokojowi 
i bezpieczeństwu w  regionie".

KAWA NIE SZKODZI SERCU

S E S  GruzJ* nie 
* *  liczbą ofiar".

BERLIN (ITAR—TASS— ELTA). 
Obawy co do ewentualnych 
chorób, zagrażających amatorom 
kawy, są nieuzasadnione. Do ta. 
kiego wniosku doszła grupa le­
karzy, która Opublikowała w  cza­
sopiśmie „Międzynarodowe ar­
chiwa lekarskie" . wyniki badań 
11 specjalistów. Badania te mia­
ły  na celu ustalenie, jak oddzia. 

i ływufe kofeina na organizm

człowieka. Informuje o  tym a- 
gencja ADN.

Badania wykazały, że kofeina 
negatywnie wpływa jedynie na 
pracę przewodów trawienia, nie 
szkodzi natomiast innym syste­
mom organizmu, jak też dzia­
łalności serca. Zdaniem nauko­
wców, rozmowy ita temat szflcod- 
llwości ' kawy są ' hieuzasadnio-

Różne agregaty rolnicze za­
częła dostarczać Radwiliska Pań­
stwowa Fabryka Maszyn Rolni­
czych. Z  je j magazynów bez 
marży handlowej, gospodarze 
motgą kupić wozy, młynki do 
zboża, rozdrabniacze ziemiopło- 
dówi, trawy i słomy, przyczepy 
do samochodów osobowych i in. 
Dyrektor generalny fabryki 
Jonas Zekas powiedział kor. 
ELTA Dainiusowi Rućinąkasowi, 
że w  tym roku najważniejsze 
jtej w yroby przeznaczone są dla 
gospodarzy, niedużych ferm, od­
działów przetwórstwa płodów  rol­
nych. Obecnie próby produkcyj­
ne pomyślnie zdało też kilka no. 
wyoh agregatów do uprawy ro­
li1: małowymiarowa (o  zasięgu 
1,8 m), przyczepiana do trakto­
rów  różnych marek kosiarka sia. 
na. M in . wszystkie najważniejt-

sze je j w ęzły i technologię pro. 
dukcjł opracowali miejscowi kon­
struktorzy. W  porównaniu ze 
sprowadzanymi z  zagranicy po­
dobnymi maszynami kosztować 
będzie o  połowę mniej. W kró­
tce radwMiska fabryka zacznie 
wytwarzać konne kosiarki sia­
na i  grabie. Dużym popytem 
cieszą się przyczepy traktorowe 
o  pojemności półtorej tony, nie­
duże cysterny o  różnym prze­
znaczeniu.

Radwiliska Państwowa Fabryka 
Maszyn Rolniczych nawiązała 
kontakt z  niektórymi firmami 
zagranicznymi —  Holandii i Da- 
n ii._  Zainteresowały je  przycze­
py samochodowe te j fabryki. Za­
mierza się podpisać kontrakt ha­
ndlowy na dostawy do nich nie­
których maszyn rolniczych.

EKSPERCI RADY EUROPY INTERESUJĄ SIE  
M NIEJSZOŚCIAM I NARODOWYMI

5 października na zaprosze­
nie Departamentu Narodowo­
ści w izytę na Litw ie rozpo­
częła delegacja Federacji Eu­
ropejskich W spólnot Etnicz­
nych przy Radzie Europy. 
Przewodniczy je j prezydent or­
ganizacji, senator parlamentu 
W łoch  Carl M itterrdorfer.

Goście odwiedzą Kowno, T ro­
ki, Niemenczyn* gdzie zapozna­
ją  się z  życiem ludzi różnych 
narodowości, stanem ich kultu­
ry  i świadomości etnicznej, oś­
wiatą w  językach mniejszości 
narodowych. Delegacja spo­

tka się również z  członkami 
kom isji praw obywatelskich i 
spraw narodowościowych Rady 
Najwyższej Litwy, Rady Wspól­
not Narodowych przy Depar­
tamencie Narodowości Repub­
liki Litwskiej, pracownikami 
Ministerstwa Kultury i Oświa­
ty, Departamentu Narodowo­
ści.

9 października o  godz. 9.30 w 
Departamencie Narodowości (A. 
Smetony 2) odbędzie się konfe­
rencja prasowa z  udziałem goś­
ci*

(ELTA)

Skupujemy surowce skór
Przedsiębiorstwo państwowe „V ILN IAUS  KAI- 

LIA I" od organizacji i osób prywatnych w  nieogra­
niczonych ilościach, według cen umownych skupuje 
skóry królików, nutrii, owiec. Dostawcom surowca 
udziela się możliwości nabycia wyrobów futrzars­
kich.

Surowiec skupujemy pod adresem: Vilnius, ul.
Paupio 28. Tel. 69-01-29, 61-16-92.

(Zim. 1155).

ZSA „RADA" zaprasza:
— Do STAM BUŁU  statkiem „Piotr Pierwszy" w 

dniach 4— 9 oraz 17— 22 listopada. Cena: 170 dola­
rów USA i 5000 talonów oraz 10000 rb.

— W  podróż turystyczną statkiem „Aiwazowski” 
trasą: P IREUS (Grecja) — STAM BUŁ w dniach 
21— 28 i 15— 18 października. Cena: 250 dolarów 
USA 1 5000 talonów oraz 10000 rb.

Zwracać się: Vllnius, Kareivlu 6, pokój 413. Tel. 
76-09-35, 77-75-89. I2*” - 11S4»

KUPUJEMY  

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yllnlus, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

m m

B e z p ł a t n i e
dostarczam y do sprsedaży, dopom ożem y nabyć, w yb ie ­

rzem y  w ar ian t w ym iany .
P racu jem y na zasadzie sklepu: w asz tow ar —  nasz 

nabyw ca.
H an dlu jem y m ieszkaniam i, zagrodam i, działkam i, mu­

row an ym i garażam i.
O fe ru jem y  typ o w e  1 Indyw idu alne p ro jek ty  dom ów, 

m ieszkań, biur, kawiarń.
Zw racać się: „C en tro  Kubas", V iln ius, ul. K łajped  os 

2. tel. 22-70-90# 22-78-41.
(Zam. S— 139)- -
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LTV-1
9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 

.dzieci. 10.05 —  Gest. 10.30 
Ojczyzna. 17.35 —  Wiadomości. 
17.50 —  W ybory do Sejmu-92. 
18.30 —  Kandydaci - Partii
Chrześcijańsko - Demokratycznej 
Litwy. 19.15 —  Kandydaci okrę­
gu Wyborczego Dainu nr 25 w 
Szawlach. 20.00 —  Dobranocka. 
2035 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Koncert. 21.30 
—  W ybory do Sejmu-92. 21.50 
_  Kandydaci Związku Litewskiej 
M łodzieży. Narodowej „Jaunoji 
LietuvaiM. 22.35 —  Kandydaci 
Wileńsko-Trockiego O kręgu W y- 
.-borczego nr 57. 23.15 —  w ia - 
jJomości wieczorne.

LTV-2
19.15 —  Program. 19.20 —  

Przegląd regionalny. 20.00 
Dziennik 20.35 —  Koncert.
21.00 —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Telegra „Tak. N ie". 
22.20 —  Wiadomości. 22.35 —  
Na festiwalu <fPaIanga-921\

Warszawa 
11.00 —  „Cołumbo" (3) —  se­

rial prod. USA. 12.30 —  „Ratu­
nek przyjdede z  powietrza“ —  
wojskowy film dok. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia, 13.15— 17.00 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.05 —  Program 
(tlą młodzieży: „Kw ant". 18.00
—  Teleexpress. 18.20 —  „Sława" 
(13) serial prod. USA. 19.20 

,4 jeszcze raz"... (5) —  pro­
gram kabaretowy. 19.35 —  M a­
gazyn katolicki. 20.00 —  Tęczo­
w y  mini-box. 20.10 —  W ieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  „Columbo" (3 )—  serial 
prod. USA. 22.45 —  Tylko w 
„Jedynce". 23.45 —- W iado­
mości. 0.05 ~  Reporter - maga­
zyn. 0.40 —  Język włoski.

Ostankino 
4.55 —  Program dnia. 5.00 —  

.Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka po­
ranna. 5.30 ^  Poranek. 7.45 —  
Program. 7.50 —  Kreskówka. 
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  T V  
film dok. 8.30 —  Uroczyste na­
bożeństwo, poświęcone pamięci 
wielebnego Siergija, opata rado- 
neskiego i  cudotwórcy Wszech- 
rosji. Podczas przerwy o  11.00 
Dziennik. 12.30 Szkic filmo­
wy. 1235 —  Film fab„ 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Telemfact. 
15.05 ^  Notes. 15.10 —  W alt 
Disney przedstawia. 16.00 —  T V  
film dok. 16.40 —  Międzypańst­
wowy telekanał „Ostankino" 
przedstawia. 17.00 —  Dziennik. 
17.20 —  Do lat szesnastu i w ię­
cej. 18.00 Cykl publicystycz­
ny  Wagon-03‘‘ . 18.30 —  Pre­
miera . T V  serialu „Bogaci też 
płaczą". 23.20 —  Program. 23.25 
— Kino na żądanie.

TV  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.25 Czas 

ludzi interesu. 7.55 —  Biznes i , 
polityka. &50 —  Program chrze­
ścijański.- 9.20 _  X X  wiek w 
kadrze' i poza kadrem. 10.20 ę g r*
Temat z  wariacjami. 10.50 __
Złota ostroga. 1 1.20 —  W  wol­
nym czasie. 1135 —  T V  serial

Z  o kaz j i  ś lu b u
JOLANTY KAŁOSZEWSKIEJ I 

ROBERTA DOWGIAŁO
(ślub odbędzie się 10 października 1992 r. w koście­
le św. Ducha o godz. 13.30) najserdeczniejsze ty­
czenia składają

Rodzice
BŁOGOSŁAW  ICH BOŻE!

Ekranŷ

„Santa Barbara'*. 1235 —- TINKO.
12.40 __ Sprawa chłopska. 13.00
—  Wieści. 13.20 —  Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rośji. 15.00 
Uczyć się rynku. 15.30 —  Ro­
syjskie biuro podróży. 16.15 —  
Tam-tam. Nowości. 1630 —* En­
cyklopedia rosyjska. 17.00 j— 
Kipras Mażeika. Reportaże z 
NATO . 1730 —  Informator par­
lamentarny. 17.45 —  Program 
teatralny. 18.45 —  Święto co 
dzień. 18.55 —- Reklama. 19.00

Wieści. 19.20 —  T V  serial 
„Santa Barbara''. 20.10 —  W  
świecie sportu samochodowo-mo- 
torowego. 20.40 -h - Rozpatrzmy 
sprawę. 20.50 —  Specjalny in­
formator komercyjny. 21.00 —  
M oja  ojczyzna. 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 —  Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 2Z25 —« Karuzela 
sportowa. 2230 —  Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 23.00 —  
Na sesji RN  FR. 2330 —  „Eg­
zamin muzyczny". Festiwal mło­
dych wykonawców.

PIĄTEK, 9 PAŹDZIERNIKA
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  H e ­
mie Kłajpedzka. 9.50 —  Kon­
cert. 10.05 —  Litwa i  świat. 17.45
—  Wiadomości. 18.00 —  W ybory 
do Sejmu-92. 18.40 —  Kandydaci 
Demokratycznej Partii Litwy. 
1935 —  W ystąpienia kandyda­
tów  Tauroskiego Okręgu W y ­
borczego nr 34. 20.00 —  Dobra­

nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30 —■ 
Panorama. 21.00 —  W yb ory  do 
Sejmu-92. 21.45 Koncert es­
tradowy. 22.00 —  Kandydaci 
ZarasajsJdego (Jeziorskiego) O k ­
ręgu W yborczego nr 52. 22.25
—  Film  fab. 23.15 —  W iadom o­
ści w ieczorne. 23.30 —  Cd. fil­
mu fab. 0.30 —  W ideorock.

T V  L itw y Wschodniej 
19.15 —  Reporter. W iadomo­

ści w  jęz. litewskim. 19.25 —  
iW  karczemce. 19.55 — . Tele­
skop. 20.00 —  Reporter. W iado- 
móści w  jęz. rosyjskim. 20.10
—  W  karczemce —  cd. 20.30'
— Film anim. dla dorosłych 
„Jutro o  Jjodz. iii (rano". 20.45
—  Reporter. W iadomości w  jęz. 
polskim. 20.55 —  Jeszcze nie 
śpif.l.

Warszawa

11.00 —  „Zaplombowany po­
ciąg" (2 g j  ost.) —  film  fab. 
prod. niemiecko-włosko-austria- 
ckiej. 12.50 —  „Sto la t*  —  ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych. 
13.00 —  Wiadomości. 13.10 P | fP  
Program dnia. 13.15— 17.00 —  
Telew izja edukacyjna. 17.05 —  
Wa dzieci: Ciuchcia. 17.50 —  
Język angielski dla dzieci. 18.00

cug Kupujemy
czeki inwestycyjne

PŁACIMY OD RAZU RUBLAM I LU B  TALONAM I
K a ,v a r iJu  L u k s z io , obok fabryki „Sigm a") 135 A, gab. 202 f i l  nietnrt 

Informacja telefoniczna: 76-27-35, 77-74-29
w soboty od 9.00Pracujemy od 8.30 do 18 00 

’ d o  12.00.

(Zam. 1114)

—  Teleezpress. 18.20 —  ^Triumf 
cyw ilizacji zachodniej" (6) —  
serial prod. ang. 19.15 Prawo 
i  bezprawie —  program rzeczni­
ka praw obywatelskich. 19.30

_ —  David hopkins i  kwartet Jor- 
gi. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10— „Zaplom­
bowany pociąg" (2) —  film  fab. 
prod. niemi ecko-włosko-austria- 
ckiej. 23.00 —  Sprawa dla re­
portera. 23.45 —  Wiadomości. 
0.05 —  „Kroniki amerykańskie" 
(12) —  serial prod. USA. 24.30 
Chuck Berry —  koncert. 130 —  
„Siódemka** w  „Jedynce".

Ostankino 
4.55 —  Program dnia. 5.00 —  

Dziennik. 520 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45 

jj Program. 730 —  Kreskówka.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  T V  se­
rial ^Bogaci też płaczą". 9.45 —  
Kreskówka. 10.10 —  Klub pod­
różników. 11.00 —  Dziennik. 
11.20 —  T V  film  fab. „W eź  
mnie ze  sobą". 12.35 —  Film fab. 
„Zaczarowany dolar". 14.00 —  
Dziennik. 1430 —  Program. 
14.25 —  Bridge. 14.50 —  Klasa 
biznesu., 15.05 —  Notes. 15.10 —  
W alt Disney przedstawia. 16.00
—  Lekcja rockowa. 16.45 —  Jak 
osiągnąć sukces. 17.00 —  Dzień, 
nik. 17.20 —  Program. 1735 —  
Kreskówka. . 1735 —  M iędzy­
państwowy telekanał „Ostanki­
no" przedstawia. 18.05 —  Czło­
w iek i  prawo. 1835 —- Miniatu­
ra. 18.50 —  Pole cudów. 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Dzien­
nik. 2035 —  Program. 20.40 —  
Film  fab. „Pułapka na samotne­
go m ężczyznę". 22.10 —  WED 
przedstawia: „Biuro polityczne". 
22.40 —  Program muzyczny. 
23.5G —  Auto-show. 0.20 —  ffHit- 
taśmowiec". Podczas przerw y o
23.00 —  Dziennik.

T Y  Rosji 

7.00 y -  W ieści. 730  —  Rekla­
ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu. 
7.55 —  M oja  ojczyzna. 8.50 —  
Kipras Mażeika. Reportaże z 
N A TO . 9.20 — „Egzamin muzy­
czny" —  festiwal młodych w y­
konawców. 10.20 —  X X  w iek  w  
kadrze i poza kadrem. 11.20 —  
Przebój retro. 11.45 —. T V  se­
rial „Santa Barbara**. 1235 —  
TINKO . 12.40 - i .  Sprawa chłop­
ska. 13.00 —  W ieści. 13.20 —  Z  
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.
15.00 —  Tełegiełda. 1530 —  
„Tajwan czyli piękna Formoza".
16.00 —  Tam-tam. Nowości. 
16.15 —  Żródia. 16.45 —  M - 
trust 17.00 —  T V  film. 17.45 —  
W alt Disney w  piątki. 18.45 —i 
Święto co dzień. 18.55 —  Rekla­
ma. 19.00 j g  W ieści. 19.20 —  
K-2 przedstawia: „S A S " —  film  
fab. ,Szczęście rodzinne**, „M e ­
dia". 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
W ieści. Progncza astrologiczna. 
22.25 —  Karuzela sportowa. 
22.30 —  Z  sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 23.00 —  N a  sesji 
RiN FR. 23.00 —— K-2 przedsta­
wia: „Frak narodu".

TYLKO M IESZKAŃCOM  WILEŃSZCZYZNY!

ISA „E K INA" rozpowszechnia akcje. 
Pośpieszcie, kończymy gromadzenie kapitału. 
Zwracać się: Viln!us, teł. 47-19-55.

(Zam. 1147)

v n j f l u s _ .  ^  
ukryć* (IS A ) 8 ” *% -. 
17. 19, 21. I  1|S 

IAZDYNA1 
(USA) -  0 1-r ,

d b a u g y s , ^ ^ .  i 
ftromowładca"
W. t o d J ! * 1 ,
—  o  16, 20. 1 ' * »  1

AUSZŁA . _
(Indię. 2 serie) L  ____
16, 18.40, 21.10 0

PERGAŁE _L
—  o  12. 14, 16 

-  lo” il,V » .

K T O  UKODZB. SIĘ 
< PAŹDZIERNIKA

Są niezw ykle aktywni, ale tyl­
ko  umysłowo. Posiadają duże 
poczucie piękna. Znamienną so­
lę w  Ich życiu odgrywają uczu­
cia. Na co dzień bywają sufctel-. 
ni 1 dowcipni. Tym  zjednują so­
bie otoczenie. Z e  strony rodzi­
n y  częąto spotyka ich znrzut. Ze 
brak im- jest ambicji zawodo­
wych. Niestety, preferują oni 
wylgodny styl życia. Również 
nadmierny sentymentalizm utru­
dnia im zmobilizowanie się do 
trudniejszych działań.

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne w  rela­
cji 1:1. Opłata od razu.

Zwracać się: Vilnlus, Ge- 
roslos VUtles 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, teL 23-02-61.

(Zam. 1139)

n a b y w a m y  
czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: Vilnius, ul. 
Bar bor os Radvilaltes 3, gab. 
206, teL 61-40-75' (w  liniarh 
pracy od godz. 10 do 19).

(Zam. 1145, 1146)

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE (po 
1 talonie za 1 nlezlndeksowa- 
ny czek). Rozliczenie w  tym 
samym dniu.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
74-17-92 od godz. 9 do 18. 
Przerwa od godz. 14 do 15-

(Zam. 1150)

ZA  DOBRĄ OPŁATĄ 
skupujemy czeki lnwęsty- 
cyjne. Płacimy od razu.

Zwracać się: VUnlus, Mo- 
nluSkos 27, teL 77-99-76, 
74-80-72.

(Zam. 1140) 

KUPIĘ
mieszkanie ★  Wilnie. Propo­
nować różne warianty.

Vilnlus, tel. 73-75-48,
(Zam. 1100)

W YM IENIAM  WALUTĘ
Zwracać się: Vllnlus, tel. 

65-12-54.
(Zam. 1134)

Kalendarium
*  Czwartek (BJti

dniem 1992 r. &  ,  W W 
84 dni. ■

| § l l s  Zodiaku 1 1  j

igoćz. 04 m ia

Pogoda 1
Litewska Służba Hy 

logiczna przewiduje 
dziernika *achnuinew» 
południowo-zachodni i ,  

JokalnTciwty
ra 7— 12 stopni. " N

9 października krótkam,, 
pady. temperatura | ^ * l  
dzień 6 - 1 Ł  wiat, 
i  silny, 10 p a id z ie n ja ^  
opady, temperatura »  

dzień 6— 1 1  stopni. ^

Halinie SMYKOWSHEj , 
powodu famerd Ojca 
współczucia składają fcJZ 
1 koleżanki ze studBw^

W yrazy głębokiego m j  
cznda Teresie V A n E E « 
NE z  powodu zgtmn ob 
składa

zespół Bujwida**)| 
Szkoły Dziewlędalebk] 

w  rejonie wDeńskła

W yrazy głębokiego inp8> 
czucia pani Teresie VAIft 
KENIENE w  chwili utraty Oj­
ca składa grono pedigojlai 
Juodszllajskiej Szkoły Srtd- 
niej nr 2

W yrazy głębokiego 
czucia z powodu zgeon Oja 
pani Teresie VAITEKENIH® 
składa grono peda 
Ławarysklej Szkoły :

Nauczyciele EJtutel^l 
Szkoły Dziew! ęd o k b k jlf  I 
ralają serdeczne 
inspektorte rejonowego *7' 
działu kultury 1 ołwiaty *►! 
resle VAITEKENIENE * ^  
wodu zgonu Jej 01 c* J

Podzielamy ból paw 
dszka W A IU C Z H  * P0̂ !  
zgonu Ojca 
Koledzy 1

gb JO.
Szkoły Średniej a j

Dyżurni wydania: 

Jadwiga PODMOSTKO, 

Zbigniew MARKOWlCŁ 

Krystyna H O C Z łŃ S » 

Jan LEWICKI d

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i  Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje sie 
od 1 lipca 1953 r 1 *

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vilnius, 

>U lsv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.
W  Polsce —  800 iŁ  
Zam. 3517
N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono- 
■— 42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik 

a, 76' szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-S1, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe- 
czny w a z  aktualności —  42-79-77. handlu, usług 1 komunikacji 
~  ?' ? tcratttry  1 “ toki —  42-79-88, felietonów 1 sportu

listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny 
~~ 5” " I r '70' totokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-62, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz biuro ^  
reklamy —  uL Subadaus 1 ^
ka) czynne od 9.00 do 17.00 *  
pracy. Tel. 62-66-04.

PILNE, ogłoszenia są przyj®0*' ^ 
redakcji, pr. L a is v^  60, I I  

kój nr 1114, teL 42-69-63. '


